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CZĘŚO UEZĘDOWA

Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
uajwyższem postanowieniem z dnia 5 wrześ­
nia b. r. mianować najh.skawiej proboszcza 
z Chrzanowa, radcę konsystoryalnego Ludwi­
ka B o b e r a, infułatem kośc>oła Panny Ma­
ryl w Krakowie.

C o n r a d - E y  De s f e i d  w r.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia S wrześ­
ni! b. r. nadać najłaskawiej starszemu do­
zorcy więźniów krakowskiego sądu krajowe­
go, Andrzejowi B a n k i e w i c z o w i ,  w u- 
znaniu jego wieloletniej, zawsze wiernej , 
pochwałami uznanej służby, srebrny krzyż 
zasług.

Dnia 11 września 1880 r. został wydany 
i rozesłany zeszyt XXXIX dzienmaa ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera 
Nr. 111 — 115. Rozporządzenia ministerstwa 

sprawiedliwości z dnia 27 sierpnia 1880 
roku o przydzielemu kilku gmin w Cze­
chach do innych okręgów sąduwych;

Nr. 116. Rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z 5 września 1880 r. o usta­
nowieniu sądu powiatowego w 2 /la- 
czowie.

CZĘŚC IIEFEZPO W A

Fan tg Lwowie.
Najjaśn. Pan wysłuchał wczoraj rano o 

godzinie 7, jak już donieśliśmy, mszy św. w 
kościele archikatedralnym. W portalu świą­
tyni oczekiwał przybycia Monarchy JE. Naj- 
hrzewielebniejszy arcypasterz ks. Wierzehlej- 
ski w stroju pontyhkalnym, otoczony celą 
kapitułą, duchow.eństwem katedralnem . bar 
dZiO licznym zastępem księży z wszystkich 
trzech dyecezyj galicyjskich. Dygn tarze ko­
ścielni miejscowi i zamiejscowi wystąpili w 
fioletach. Przy wstępie do nawy kościelnej 
podał ks. arcybiskup Najj. Panu asperyils, 
poczem Monarcha poprzedzony przez ducho­
wieństwo wszedł pod wspaniałym baldachi­
mem, niesionym przez sześciu radnych miej- 
8kieh w strojach polskich, do piasbiteryum, 
gdzie był ustawiony wspanieły tron, udeko­

rowany bogato adamaszkiem i złocistemi cy- 
irami i herbami. Suhodki prowadzące na 
Estradę ironu były wyłożone ciemnofioleto- 
Wym aki amitem Najj. Pan' wstąpił na tron. 
Cichą mszę świętą odprawił arcypasterz ks. 
^ierzchlejski w astystencyi duchowieństwa.

rzez całą mszę aż do Offertotlwm Najj, Pan 
buchał stojąc, od Offi rtorium aż do kuńca 
komunii klęczał. £s infułat Morawski podał 
Najjaśn Panu ewangelię i pacyfikał do po­
całowania. Podczas mszy św. odśpiewał chór 
^ięszany pod dyrekcyą p. Jareckiego kilka 
Pięknych utworów muzycznych, pomiędzy 
któremi wykonano świetnie Ave vcrum Mo- 
Zarta. r 0 mszy św. odśpiewano hymn ludo­
wy. Podczas śpiewu opuścił Najj. Pan, po­
je d z o n y  przez duchowieństwo i ks. arcy­
biskupa, świątynię; przy drzwiach podał zno- 

JE. arcybiskup ks. Wierzchlejski Najj. 
ańu arpergile z święconą wodą, poczem 

r^narcha wsiadł do powozu w towarzystwie 
generał-adjutanta br. Mondla i wyjechał 

wprost na dworzec kolejowy ulicą Teatralną, 
? acem św, Ducha, ulicą Jagiellońską, Mi­

ckiewicza, Zygmuntowską, Grodei-ką, z dwor­
ca za koleją dc Drohowyża.

O wycieczce wczorajszej Najj. Pana do 
D r o h o w y ż a  otrzymujemy następujące 
szczegóły :

Jego Ceoarska Mość wyjechał po go­
dzinie 8 rano w towarzystwie JE pana Na­
miestnika hr. Alfreda P o t o c k i e g o  i obu 
generał-adjutantów Dar. M e n d l a  i B e c k a  
z rezydencyi Swojej na dworzec kole* żela­
znej, w^any po drodze przez miasło entu- 
■zyastycznemi okrzykami ludności, która two­
rzyła gęste szpalery. Na dworcu oczekiwali 
iuż Monarchę JE. pan Marszałek Ludwik 
hr W o d z i  t k i ,  ks. Adam S a p i e h a  i 
ks Karol J a b ł o n o w s k i ,  kurator funda- 
cyi Skarbkowskitj. Dostojnicy ci, zaproszeni 
łaskawie przez Najj. Pana, zajęli miejsce w 
pociągu dworskim. Poc.ąg prowadził zastępca 
dyrektora kolei Areyksięcia Albrechta, p. 
L i c  h a r z y k .  Członkov.ie Wydziału krajo­
wego pp ' hr. Władysław B a d e n t i dr. 
Józef W e r e s z c z y ń s k i  udali się przed­
tem do Drohowyża osobnym pociągiem, wy­
prawionym przez zarząd kolei Arcyksięua 
Albrechta.

Wzdłuż całej drogi do stacyi Mikoła- 
jów-Drobowyże spotykały Monaichę najser- 
deczmejsze owacye. Był to w wiernem tego 
słowa y-uaczeniu szpaler, utworzony z ludno­
ści .-wszystkich sunów. Cała jazia koleją 
trwała półtora godziny, Na stacyacii: G1 in ­
na- N a w a i y  a, S z c z e r z e  c, C z e r k a ­
s y  i M i k o ł a j ó  w i wzdłuż toru kolejo­
wego między temi sta^yaro. ustawiły się całe 
rzesze ludu w świątecznych strojach z du­
chowieństwem w aparatach kościelnych na 
czele, z chorągwiami, w całej uroczyctości 
procesyonalnej. Wśród wymownych, prawdzi­
wie wzruszających swą serdeczną prostotą i 
naiwnością objawów zapału i hołdu Monar­
cha stanął na stacyi w Mkołajowie, gdzie 
Go oczekiwała ogromna liczba ludności 
wraz z duchowieństwem, władzami i depu­
ta tam i. Wzdłuż całej diogi z dworca do 
Drohowyża, którą Najj. Pan odbył ekwipa- 
żem hr. L a n c k o r o ń s k i e g o .  tłumy 
ludu wiejskiego witały z uniesieniem prze­
jeżdżającego Monarchę. Na drodze wznosił 
się także luk tryumfalny.

Przed zakładem dla sierot i kalek hr. 
Skarbka oczekiwali Najj. Pana członkowie 

ydziału hr. Władysław Badeni i dr. Józef 
Wereszczyński. Chłopcy i dziewczęta zakła­
du w skromnych lecz czyściutkich i wdzię­
cznych ubiorach, ugrupowani malowniczo, 
powitali monarchę hymnem ludowym. Był 
io widok śliczny i wzruszający i sprawił też 
na Najj. Panu silne a miłe wrażenie, Najj. 
Pan począł natychmiast zwiedzać dokładnie 
zakład, a czynił to z żywem zajęciem, z niestru­
dzoną uwagą, z łaskawą uprzejmością, która 
tak cechuje naszego Najdobrotliwszcgo Mo­
narchę. Zw^dzanie rozpoczęło się od dor- 
mitar y potem przyszła kolej aa warsztaty. 
Najj. n z nadzwyczajnym udziałem oglą­
dał roboty wyehowaóeow i wychowanek za­
kładu, przypatrywał pię bzeznie robotkom 
dziewcząt, wyrobom stolarskim i ślusarskim 
chłopców, które bardzo zainteresowały Mo­
narchę. Najjaśniejszy Pan wyraził zadowole­
nie) najpochlebniej wspominało tych okazach, 
jako o duwodach rzcczywktego uzdolnienia i 
sumiennej pracy. Szczególną uwagę Monaichy 
zwróciły na siebie dwa powozy, wyrób wy Cho­
wańców zakładu. Jedeu z malców wystąpił z ki ó- 
tką przemową i w serdeczny eh słowach wyraził 
radość dziatwy i jej flumę z tak dostojnyh 
odwiedzin, które na zawsze pozostaną zapi­
sane jako wypadek pamiętny i uroczysty w

dziejach zakładu. Najj. Pan łaskawie wysłu­
chał przemowy, uśmiechnął się i zwrócił 
kilka słów do uszczęś.iwionego malca. Gene- 
rał-adjutanci br, Mondel i Beck rozmawiali 
z żywem zajęciem z dziatwą i zwracali się do 
niej z różnemi pyiamami.

Z kolei raczył Najj. Pan zwiedzić sale 
jadalne, gdzie właśnie zastawiano stoły, da 
lej ku-hnie i magazyny żywności, poczem 
Najj. Pan udał się do sali gjmnastyki i przy­
patrywał się chwilę ćwiczeniom p 0 zwie­
dzeniu kaphoy i łazienek oglądał Najj. Pan 
wodociąg’, o których raczył się wyrazić bar­
dzo pochlebnie. Następnie udał się Monar­
cha do sali konferencyjnej, gazie wpisał 
Swoje najdostojniejsze imie w pamiętnik za­
kładu po polsku: Franciszek Józef. Przez 
cały czas pobytu w zakładzie Najj. Pan oka­
zywał najżywsze zajęcie i upodobame. Bar­
dzo często słyszano z ust Monarchy słowa 
najłaskawsze i wcale zaszczytne dla zakładu. 
O niektórych urządzeniach i wyrobach mło­
dzież," wyrażał się Jego Ces. Mość, żo są 
„bardzo piękne i gustowne." Gdy Najj. Pan 
opuszczał zakład, chór dziatwy pożegnał Go 
odśpiewaniem pieśni ruskiej Mnohaja lita. 
Był to piękny i wzruszający cbraz, sceua 
niewymownego uroku — Monarcha wśród 
biednych smrotek, wśród tej dziatwy ubogiej, 
przytulonej w dobroczynnym zakładzie. Była 
to cześć oddana przez- szlachetnego Monar­
chę panręci wspaniałomyślnego fundatora, 
cwść oddana szczytnej ićreji ludzkości, która' 
znalazła tak piękne urzeczywistnienie w za- 
kładziu Drohcwyzkim.

Z zakładu sierót udał s’ę Najj. Pan do 
stadniny, gdzie powitał Go podpułkownik 
Klastersky i gdzie już oczekiwał Monaichę 
prezes towarzystwa gospodarskiego, książę 
Adam Sapieha Najj,, Pan zwiedził zakład 
z baczną uwagą i wypytywał o szczegóły. 
Około godziny 12 w południe Najj Pan po­
wrócił na dworzec Mikołajowski, witany po 
drodze przez Jud okrzykami pełnenoi serde­
cznego nniebienia. Najj. Pan raczył w po­
wrocie przyjąć pisemną proźbę od pewnej 
włośeianki, która rzuciła się na kolana i ca­
łowała stopy Monarchy, Z polecenia Najj. 
Pana generał-adjutant br. Mondel wręczył 
tej kobiecie zapomogę.

W szeregu świetnych festynów, któremi 
stolica nasza daje wyraz uczuciom radości z 
powodu utęsknionego pobytu Najjaśn. Fana, 
wczorajszy wielki bal w ratuszu zajął jedno 
z miejsc najwybitniejszych. Był to wieczór 
pełen przepychu i świetności; festyn W8Da- 
niały, godny stolicy, której przypadł zaszczyt, 
podejmowania Monarchy, a wraz z Nim re- 
prezentacyi całego kraju. Bal wczorajszy po­
zostanie na zawsze pamiętnym dla wszyst­
kich, którzy w nim udział wziąć mogli. Szko­
da , że temu olśniewającemu widowisku brak 
było przestrzeni, że brak było perspektywy 
ubrazowi takiej rozmaitości i takiego boga­
ctwa barw — szkoda, że z powodu przepeł­
nienia wszystkich sa l balowych, nie można 
było objąć całości i oeszyć się swobodnie 
widokiem tak pięknym i uroczym....

Już sam rynek w godzinach balu przed­
stawiał widok tak ożywiony i świetny, że za­
sługuje, aby mu poświęcić słów kilka ouobuo 
Wieczór był prześliczny Cały rynek był rzęsi­
ście oświetlony. Powtórzył sie żnowu na nim 
z całym swym blaskiem jeden z najświetniej­
szych wi loków wczorajszej illuminacyi, o 
której raz jeszcze powiedzieć musimy że 
wspaniałością swą przewyższała wszystko, co 
d. tąd u nas widzieliśmy, a dorówuywała nie­
zawodnie najoyszniejszym oświetleniom, ja­
kie zdarzało nam się oglądać zagranicą. Por­

tal tryumfalny u głównego wjazdu do ratu­
sza gorzał w swej czarodziejskiej, płomien­
nej dekoracyi. Szlachetne jego linie archite­
ktoniczne, uwydatnione blaskiem tysięcy świa­
teł , rysowały się jakby w p-omienistej gioryi, 
pooąg allegoryczny u góry opłynął fanta­
styczną strugą najżywszego blasku, wielka 
korona iskrzyła się brylantowemi płomyka­
mi — a wszystkie tony oświetlenia łączyły 
się w jeden nieporównany efokt... Była to 
brama ognista, jakby z baśni. Piramidy ró ­
żnokolorowych lamp, owe olbrzymie kande­
labry płonące tęczowym ogniem, pochodnie 
ofiarne z potężnymi płomieniami, któremi 
gra* lekki wiatr, zmieniając co chwila ich 

kształty, oświetlenie domów, między któremi 
widziało się fasady nadzwyczaj bogato i effe- 
ktownie illuminowane — wszystko to służy­
ło za nieporównaną dekoracyę. Oświetlenie 
prawie a giorno — a cały rynes nab ty lu­
dnością , czekającą na przyjazd Monarchy 
wśród prawdziwie wzorowego porządku.

W salach tymczatim wre życie i m em  
się całą skalą barw najświetniejszych. Już 
znacznie przed godziną 7 wszystkie sale były 
zapełnione. Eto później przyszedł, nie mógł 
już dostać się do głównej sali, gdzie odby­
wać się luiały tańce. Musiano ją zamknąć, 
i słusznie uczyniono, inaczej niepodobnaby 
było zachować dość miejsca dla polcnesa i 
matura. Sa,a ta w dekoracyi swojej, tak do­
skonale obmyślanej i tak wybornie przepro­
wadzonej przez profesora Zaiharyewicza, 
zmierina się do nie poznania. Ozdobiona py- 
sznemi zwierciadłami, które maskując okna, 
uadały jej złudną dal perspektywy, ustiojona 
w prześliczne grupy kwiaiow i krzewów, 
obita czerwonem adamaszkiem, oświetlona 
całym szeregiem potężnych pająków, tonąc 
w blaskach, refleksach i purpurze, przybie­
rała cechy świetności, o której nikt Dy nie 
przypuścił, że była tylko zręczną improwi- 
zacyą. W tej sali koncentrował się przepych 
strojów damsLch i bogata malowniczość ko­
stiumów męzkich. Liczba strojów narodowych 
była prawdziwie imponującą — między toa­
letami dam było wiele takich, które zasłu­
giwały na całą gulanteryę pióra sprowozdaw- 
cy. . Niestety... daremnie kusić się o to ! Gdy­
by pióro było aparatem fotograficznym, gdy­
by oku wystarczała jedna chwilka, e,by objąć 
nietylko całość, ale i wszystkie szczegóły, 
możebyśmy dla naszych czytelniczek złożyli 
śliczne album uroczych toalet, dla czytelni­
ków całą galeryę najdoskonalszych strojów 
narodowych... Ale kiedy to wszystko kłębi 
się, miga, przewija, na chwilkę olśni oka i 
znika, bo niepodobna o miejsce, z któregoby 
obserwować się dały pojedyncze postacie i 
szczegóły. Gdyby taka illuminacya jak poza- 
wczorajsza, gdyby taki bal jak wczorajszy 
bvły odosobnione, gdyby były zamkniętą ca­
łością a nie jednym punktem programu — 
coby to był za ewenement, jakbyśmy pisali 
o tern ciągle bez końca! Ale to tylko punkt 
programu, u program tak obficy, tak pełen 
coraz to nowych niespodzianek, festynów, 
widowisk, źe niepodobna już nawet wrócić 
do tego, czemu by się tak chętnie poświę­
ciło kiedyindziej łyle czasu i tyle uwagi.

Najj Pan, którego gościom zapowie­
działo już grzmiące echo okrzyków, przybył 
na bal po godzinie 8, powitany melodyą 
hymnu luaowego.

N jjaśniej zy Pan ubrany był w mun­
dur ułański. Na wstępie do sal balowych o- 
czekiwały Monarchę gospodynie balu, które 
przedsiaw'ła p&ni Namiestnikowa hr. Poto- 
c.ke Najjaln. Pan podawszy ramię pani Na­
miestnik owej wszedł do sali, powitany me­
lodyą hymnu ludowego. Wśród uroczystej 
ciszy, podczLS której oczy wszystkich zwró­



cone były na Najdostojniejszą Osobę Monar­
szego Gościa. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
zwrócić się do kilku osób obecnych i roz­
mawiał z niemi z uprzejmością i słodyczą, 
któremi tak umie Sobie ujmować serca 
wszystkich. Najj. Pan rozmawiał dłużej z pa­
nią h r. Tyszkiewiczową, córką pana Na­
miestnika, z księżną Zuzanną Czartoryską, 
z hr. Arturową Potocką, z hr. Bejową, z 
panią prezydentową Zaleską, z hr Kaźmie- 
rzową Badeniową, z bar. Ecmaszkanową i 
kilku innemi damami. Dłuższą rozmową za­
szczycił Monarcha księży arcybiskupów, hr. 
Włodzimierza Russockiego, hr Wiktora Sie- 
mieóskiego, p. wice-prezydenta Zaleskiego, 
hr. Włedz. Baworowskiego. Sala była prze­
pełniona — sprawozdawca nie zawsze mógł 
dobrze widzieć grupę otaczającą Najj. Pana 
i dlatego też z góry przeprosić m usi, jeżeli 
w wyliczeniu imion nie jest dokładny.

Na dany znak ozwał się poważny rytm 
polonesa i przed okiem Najj. Pana, który z 
równem zajęciem jak w Krakow.e przypa­
trywał się świetnemu i barwnemu widowi­
sku, rozwinął się pyszny łańcuch par prze­
suwając się wdzięczną linią przez salę. Szlak 
to był prawdziwie uroczy, wstęga przetkana 
najżywszemi barwami i blaskami. Kostiumy 
polskie w żywych kolorach, jasne po więk­
szej części toalety dam , błyski klejnotów i 
brylantów na ubiorach tancerzy i tancerek 
— do tego uroczysty a tak poetyczny za­
razem rytm tańca sprawiały, że polonez był 
widokiem prawdziwie świetnym i malowni­
czym. Polonez prowadził pan prezydent 
miasta z panią Namiestnikową. Każda 
para mijając Monarchę, oddawała mu 
hołd ukłonem, który Najjaśn. Pan odwza­
jemniał z uśmiechem pełnym uprzejmości i 
upodobania. Po polones e, który choć nie 
mógł być posuwistym i nie zdołał się roz­
winąć jak należy z powodu biaku miejsca, 
nastąpił mazur ochoczy, mazur prawdziwie 
polski, dzielny, żwawy i pełen wesołei gracyi, 
która tak cechuje ten piękny narodowy 
taniec. Tańczono go w dwadzieścia kilka par, 
& przez cały czas Najj. Pan, który w ogóle 
przez cały wieczór był w najlepszem uspo- 
sob:oniu. przypatrywał się hożym parom 
z widocznem zajęciem i upodobaniem. Po 
mazurze Najj. Pan udał się do apartamentu 
przeznaczonego na cercie, a podawszy ramię 
pani Namiestnikowej, udał się znowu na 
salę a następnie przeszedł cały szereg apar­
tamentów balowych aż do cukrowego buf-tu. 
Gdy powrócił do wie'kiej sali, dano znowu 
hasło do tańca i rozpoczął się walc. Po 
walcu, już po kwadraasie na 10 godz, Najj. 
Pan opuścił sale balowe, żegnając się z naj­
łaskawszą uprzejmością i wyrażając zadowo­
lenie z tak uroczego festy u. Rynek zaległy 
nieprzejrzane masy ludności, a frenetyczne 
okrzyki, odbijające się potężnjm echem o 
mury, towarzyszyły wracającemu do rezy- 
deneyi Monarsze.

Znaczna część gości opuściła bal zaraz 
po Monarsze, ale przeważna połowa pozo­
stała i zabawa trwała długo po północy. Za­
proszonych było przeszło 1700 osób na ten 
wspaniały festyn, który czyni największy za­
szczyt świetnej zaprawdę gościnności naszej 
stolicy. Jeden jest tylko głos o tym balu, 
jedno tylko zdanie, podzielane przez gości 
najrozmaitszych warstw: — że bsl był 
wspaniały, że powiódł się doskonale, i że 
miasto Lwów wystąpiło w nim z hcjną i 
imponującą gościnnością. Wszyscy opuścili 
ten pyszny festyn z naj.uilszem wrażeniem. 
Wieczór to pamiętny na zawsze dla wszyst­
kich, którzy w nim wzięli udział, chlubny 
i pamiętny dla stolicy naszej, która z kró­
lewską zaprawdę okazałością ugościła na 
swoim balu 2000 osób. A zapisać me zawa­
dzi osobno, że ugoszczenie było świetne — 
w bufetach uginały się stoły pod wytworne- 
mi potrawami, cukrami, owocami i napojami; 
uprzejmość gospod rzy była wzorowa, usługa 
wybornie zorgauizowana, zręczna, szybka i 
grzeczna. Jednem słowem . bal miejski prze­
wyższył wszystkie, najświetniejsze nawet o- 
czekiwauia.

* *

Wchód do sali balowej był bardzo bo­
gato i efektownie udekorowany grupami 
kwiatów i krzewów egzotycznych, wieńca 
mi festonami, herbami u ętemi w girlandy 
zieleni, itp. Przy schodach na pierwszem 
piętrze uderzał posąg przedstawiający miasto

Lwów, dłuta p. Mikulskiego. Schody i ko­
rytarze prowadzące do sali balowej i aparta- 
mentó v przyległych, dalej schody na drugie 
piętro, gdzie były bufety i zastawy, wyło­
żono kobiercami.

Salę balową i przyległy apartament, 
w którym się odbył cercie, udekorowali p. Pi­
lecki i Manel pysznie według planów profe­
sora p. Zacharyewicza, który zaprawdę oka­
zał przy tej sposobności świetny talent ar­
tystyczny. W sali balowej uderzał prześliez- 
nem wykonaniem tron Cosarski, ustawiony 
przy głównej ścianie naprzeciw zwierciadeł. 
Na kopule tronu obitej ciemno-czerwonym 
aksamitem umieszczone było węzgłowie o- 
zdobione piórami stiusiemi a na niem spo­
czywała korona cesarska bogato złocona, sa­
dzona imitowanemi klejnotami, wykonana 
przez p. Wakulskiego. Złote sztandary z or­
łami cesarskiemi, podtrzymujące sutą drape- 
ryę z aksamitu, brokatu i pluszu, wykonał 
bardzo gustownie p. Sokulski Palium pli- 
szowe za fotelem, ustawionym ca estradzie 
tronowej, ozdobione mieyałami Najj Pana, 
wykonała p. Józefa Stelzer przy pomocy p. 
D ‘putowiczowej. Dwa posągi bronzowane, 
ustawione na estradzie tronowej po obu stro­
nach fotelu, z których jeden przedstawia 
Sprawiedliwość a drugi Pokój, wyszły z pod 
dłuta artysty p. Trembeckiego. Po agi usta­
wione były na piedestałach z pięknego ala­
bastru brzozdowieckiego.

Sala na cercie była niemniej świetnie 
udekorowaną i przedstawiała widok pełen 
elegancyi. CLła ustrojoną była w draperyę 
z żółtego aksamitu z ta> iemi samemi meblami. 
Przy główDoj ścianie stały na postumentach 
marmurowych popiersia Najj. Państwa. Prze­
pyszne kandelabry, wspaniałe pają i, olbrzy­
mie zwierciadła, formalny gaj kwiatów i 
krzewów uzupełniały dekoracyę obu tych sal, 
równie jak przyległych apartamentów.

** *

P o 1 o n e s a rozpoczął w pierwszej 
parze na wczorajszym balu p prezydent 
Gnoiński z panią Namiestnikową, a za nim 
s/ły następujące pary br. Marszałek z panią 
Wieozyńską; piezydent dr. Zyblikiewicz z 
panią marszałkową; ks Karol Jabłonowski 
z ks. Sapieżyną Adamową, p. Chyliński Ant. 
s panią hr. Dzieduszycką Włodz.; Eic. Kaźm. 
hr. Krasicki z hr. Russoeką ;Exc. hr. Włod. 
Dzieduezycki z p Bałutowską; Exc. Gro­
cholski z hr. Arturową -Potocką; ks. Adam 
Sapieha z p. Madejską Marcelową; hr Ldw. 
Scadnicki z hr. Tarnowską Stanisławową; p. 
Miłnszewski Ignacy z hr. Siemieńską; ks. 
Jerzy Czartoryski z p. Roińską; Exc. hr. 
S emieński z hr. Klem. Tyszkiewiczową; 
Smolka Franciszek z hr. Klem Sztmbekową; 
hr. Russocki z p. Zachariewiczową; prezy­
dent Zaleski z hr. Mierową Ktrolową; ks. 
Kalikst Poniński z br. Bi unicką Sewerynową; 
ks. Czartoryski Marceli z p pr. Zaleską; hr. 
Badeni Władysław z p. jenerałową Kozie- 
brodzką; hr. Artur Potocki z ks. Czartoryską 
Jerzową; Okiaw Pietruski z p. Badeniową 
Kazim.; jenerał Koziobrodzki z hr. Bawo- 
rowską Józefową; hr. Ruman Potocki z ks. 
Czartoryską Zuzanną; br. August Komaszkan 

■ z hr. Wiśniewska Tadeuszową; hr. Stanisław 
Tarnowski z p. Karczową ; hr. Jan Tarnow­
ski z ks. Heleną Sauguszkówną; hr. Józef 
Baworowski z p. Hochbergerową; hr. Mier 
Karol z p. Jabłonowską Prus; Podlewski 
WaLryan z hr. Zofią Dzieduszycką; hr Jan 
Aleks. Fredro z p. Semilską; hr. Szembek 
z hr. Baworowską W ładysł.; hr Antoni 
Wodzieki z p. Czyżewiezową.

*
• *

Dziś o godzinie 7 rano Najj. Pan od­
wiedził cerkiew metropolitalna św Jerzego. 
Na obszernym placu przed cerkwią utwo­
rzyły prccesye miejscowych i okolicznych 
wiejskich parafij długi szpaler, w którego 
pierwszy. i rzędzie zajęły miejsce duchowień­
stwo i bractwa z obrazami i chorągwiami. 
Wnętrze cerkwi, niedawno odnowione i ozdo­
bione, ubrane grupami krzewów i kwiatów, 
przedstawiało widok zarówno uroczysty jak 
malowniczy. Świątynia przepełniona była 
ludnością, zachowującą wzorowy porządek. 
Ks. metropolita Sembratowicz, otoczony ka­
pitułą i licznym gronem duch wieństwa, 
oczekiwał przybycia Mjnarcby u drzwi świą­
tyni. Widok tego orszaku był prawdziwie 
świetny, bogactwo ornatów kościelnych, kap, 
mitr i kołpaków, malowniczość form rytual­
nych wschodniego obrządku składeły się na 
całość pełną uroczystej powagi i malowni­
czej świetności. Dziewięć minut po godzinie 
7 Najj. Pan w towarzystwie JE. p. Namie­
stnika, poprzedzony przez p. prezydenta 
Gnoińskiego, przybył do cerkwi, a powitany 
przez metropolitę wśród śpiewu hymnów 
udał się na środek uawy, przed rozwarte 
carskie wrota, gdzie przygotowany był klę- 
cznik a na prawo od ołtarza tron. Naj. Pan

wstąpił na tron, a ks. metropolita powitał
Go następującą przemową:

Najj. Panie 1 Pouczeni przez kościół 
katolicki, że każda władza od Boga da­
na, posłuszni jej jesteśmy nie przez 
wzgląd na karę, ale przez wzgląd na 
Sumienie. Tak samo wiemy, że majestat 
cesarzy i królów na ziemi wyobraża 
sprawiedliwość i najwyższy Majestat 
Boży, i oddajemy za wyraźnym rozka­
zem naszego Pana Jezusa Chrystusa, Ce­
sarzowi co jest Cesarza, Bogu co jest 
Boga

Uczy nas dalej kościół, że prośby, 
modlitwy, wstawienia, dziękczynienia od­
bywać się mają za królów, za wszyst­
kie władze, co też w naszym grecko­
katolickim obrządku przy wszystkich 
nabożeństwach dokładnie spełniamy. 
Na tym religijno-rytualnym zwyczaju 
opiera się nasza niezachwiana wierność, 
szczera miłość i niczem niespożyta 
uległość dla Waszej Ces. i Król. Mości 
i Najdostojniejszego Domu Cesarskiego 

Spójrzmy na nieporównaną dobroć, 
ojcowską miłość i nieustanną troskli­
wość Waszej Ces. i Król. Apostolskiej 
Mości o dobro wszystkich ludów wiel­
kiej austryackiej Monarchii. Wielkie te 
cnoty polegają na prawdziwie chrze- 
ściańskiej miłości do Boga, na światłej 
chrześciańskiej mądrości. Waszej Ces. i 
Król. Mości, który sądzi nie według 
słów, ale według dokładnej znajomości 
rzeczy i sprawiedliwości, a głęboko w 
pamięci pozostaną nam pod tym wzglę­
dem słowa Waszej Ces. i Król. Mości 
wyrzeczone przed kilku laty: „Jestem 
silnie przekonany, że Rusini zawsze 
byh i będą wierni".

Wysokie te cnoty Waszej Ces. i 
Kr. Apostolskiej Mości uwięziły nasze 
serca i utwierdzają nas w naszej wdzię­
czności, miłości, przywiązaniu i ciągłej 
uległości dla W aszej Ces. i Kr. Mości i 
Najj. Dynastyi.

Jakoż i obecnie witamy Waszą Ces. 
i Kr. Apostolską Mość z umesbuiem 
i entuzyazmem, składając Mu w tym 
Domu Bożym nasze powinne hołdy, 
dziękując Bogu Naszemu i błagając Go, 
aby Waszą Ces i Kr. Mość zachował 
w szczęściu i zdrowiu w najdłuższe 
lata i położył u stóp Waszej Ces. Mo­
ści wszystkich wrogów i nieprzyjaciół. 
Plutimos et optimos annos!
Najj. Pan wysłuchawszy przemowy od­

powiedział n? nią uprzejmie kilku słowy, po- 
ezem ks. metropolita wraz z nader liczną 
asystencyą duchowieństwa odprawił t. z. 
mołebng. Najj. Pan słuchał obrzędu religij­
nego stojąc, a podczas wystawienia Najśw. 
Sakramentu klęcząc. Po skończeniu modłów 
za Monarchę, zbliżył się ks. metropolita do 
Najj. Pana, który rozmawiał z nim najłaska­
wiej, zwracając się także do biskupów i ka­
noników. Odprowadzony uroczyście wśród 
odgłosu Mnohaja lita do bramy kościoła, 
Najj. Pan zatrzymał się chwilę przed świą­
tynią, obejmując ją wzrokiem i wypytując 
się o szczegóły Następnie udał się N&jjaśn. 
Pan w towarzystwie ks. metropolity na te­
rasę pałacu, zkąd jak Wiadomo roztacza się 
prześliczny, bardzo rozległy widok na Lwów 
i jego okolice. Po godziaie pół do 8 Najj. 
Pan wsiadł do powozu i udał się do gma­
chu politechniki.

★* *

Przed gmachem politechnicznym ocze­
kiwali Najj. Pana profesorowie z rektorem 
dr. N i e d ź w i e d z k i m  na czele i licznie 
zgromadzeni słuchacze. Najj. Pan udał się 
do auli, gdzie Go powitał rektor politechni­
ki następującą przemową

Najjaśniejszy Parne! Kollegium pro­
fesorów szkoły politechnicznej czuje się 
nad wyraz szczęśliwem, że w najgłęb­
szej czci powitać może Waszą ces. i 
kr. Apostolską Mość w tym gmachu, 
którego powstanie my i kraj łasce Je­
go zawdzięczamy. Utworzenie tego za­
kładu naukowego jako szkoły politech­
nicznej, tak pożądanej dla techniczne­
go postępu w naszym kraju, szczodro­
bliwe wyposażenie szkoły i wspaniało­
myślne ofiarowanie jej tak wspaniałe­

go gmachu pomnikowego, tej świątyni 
godnej umiejętności—wszystko to prze­
pełniło serca profesorów i młodzieży 
akademickiej najgłębszą wdzięcznością 
i wzmocniło nas wszystkich w niewzru­
szonym zamiarze wytężenia wszystkich 
sił w tym celu, aby dzieło stworzone 
przez Waszą Ces. i król. Apost. Mość 
stosownie do Jego wzniosłych zamia­
rów przyniosło błogosławieństwo kra­
jowi i aby w serca młodzieży, która 
tutaj z łaski Waszej Ces. i król. Apost. 
Mości zbiera Bkarby wiedzy na całe 
życie, uczucia najuniżeńszego przywią­
zania i najwierniejszego poświęcenia 
dla Waszej Ces. Mości i Najdostojniej­
szej Dynastyi głęboko na całe życie 
wpojone zostały.
Najjaśniejszy Pan odpowiedział, co na­

stępuje !
Cieszy Mnie to, że widzę tak 

okazały gmach wzniesiony dla
politechniki we Lwowie. Podzię­
kowanie, które Mi za to składa­
cie, przejmuje Mnie żywem zado­
woleniem.

Oby zakład ten spełnił swoje 
zadanie, kształcąc pożytecznych
i dzielnych obywateli państwa, a 
życzliwość Moja będzie wam na 
zawsze zapewnioną.
Słowa Monarchy powitano okrzykami 

serdecznego zapału. Najj. Pan raczjł nastę­
pnie zwiedzić zbiór gipsów, bibliotekę,
salę mechaniki i laboratoryum chemiczne,
rozmawiając najłoskawiej z profesorami i 
pytając o rozmaite szczegóły. Z wielką ła­
skawością zwrócił się Najj. Pando profesora 
dr. Zacharyewicza, któremu wyraził zaszczy­
tne uznanie za pełne smaku i artystycznego 
efektu plany dekoraeyi ratusza i sal balo­
wych.

* * *

Z politechniki udał się Najj. Pan do 
obu synagog lwowskich. Ulice, któremi Najj. 
Pan przejeżdżał, były przepełnione, i wszę­
dzie towarzyszyły Mu najserdeczniejsze o- 
krzyki tłumów. Przed synagogą izraelitów 
postępowych na Żółkiewskiej ulicy stały 
dziewczątka w bieli, z których jedna wrę­
czyła Najj. Panu śliezny bukiet. Wysłuchaw­
szy powitalnej mowy przełożonego Zboru i 
odpowiedziawszy na nią najłaskawiej Najj. 
Pan wszedł do świątyni, gdzie dr. Lówen- 
stein odprawił modły i wygłosił błogosła­
wieństwo. Zgromadzonym przed synagogą 
rozdawano wiersz powitalny napisany w nie­
mieckim języku przez dr. JanaBeisera. Przed 
synagogą starowierców na ulicy Sobieskiego 
także tłumy czekały już na Najj. Pana i po­
witały go z uniesieniem. Tutaj rabin Oren- 
stein wygłosił błogosławieństwo a potem od­
śpiewane zostały modły rytualne. Gdy Najj. 
Pan opuszczał synagogę, izraelicka młodzież 
szkolna odśpiewała hymn ludowy po nie­
miecku

Po zwirdzeniu synagog Najj. Pan udał 
się do szpitala garnizonowego, gdzie powi­
tały go organa wojskowe. Najj. Pan udał się 
do kilku sal, przemawiał najłaskawiej do kil­
ku chorych, wypytywał się o stan zakładu i 
różne szczegóły wewnętrznego urządzenia.

Po powrocie do rezydencyi rozpoczęły 
się posłuchania.

*♦ *

Do godziny 12 udzielał Najj. Pan po­
słuchania i przyjmował deputacyę gmin wy­
znaniowych z prowmcyi. Po godzinie dwu­
nastej przedstawiały się Najj. Panu deputa- 
cyi Rad powiatuwych.

Jutro po południu Najjaśniejszy Pan 
zwiedzi Dom narodny, ruskie gimnazyum i 
Strzeluicę a ztamtąd uda się na Wysoki Za­
mek, gdzie ludność naszego miasta dzięki 
dobrym zarządzeniom komitetu nastręczy się 
najlepsza sposobność powitania i oglądania 
ukochanego Monarchy.

**



Na wczorajszy obiad (dnia 12 b. m.) 
do Najj. Pana zaproszeni byli następujący 
panowie J E. hr. Alfred P o t o c k i ,  JE. 
wielki koniuszy ks. T a x i s ,  J. E. hrabia 
Ki ńs ky ,  JE. gen -adj. bar M o n d e l ,  JE. 
gen.-adj. bar. B e c k ,  ks. arcybiskup S e m- 
b r a t o w i c z ,  k .  biskup S t u p n i c k i ,  ks. 
Konstamy C z a r t o r y s k i ,  ks. Adam L u ­
b o m i r s k i ,  ks. Karol J a b ł o n o w s k i ,  ks. 
Jan S a p i e h a ,  hr. Włodz. D z i e d u s z y -  
cki ,  hr. Wilhelm S i e m i e ń s k i ,  hr. W ło­
dzimierz B o r k o w s k i ,  hr. Kazimierz Ba- 
d e n i ,  hr. A r t u r  P o t o c k i ,  hr. Feliks 
K o z i e b r o d z k i ,  hr. Józef D r o h o j o w s k i ,  
hr. Edward Ksawery F r e d r o ,  br. Stefau 
Z a m o j s k i ,  hrabia J a n  S z e p t y c k i ,  
hr. Tadeusz Wi ś n i e w s k i ,  hr. Włodzimierz 
B u s s o o k i ,  hr. Edward S t a d n i c k i ,  Jan 
bar. Kapr i ,  hr. 01ivier B e s s i g n i e r ,  
Jakób Frydryk R o m a s z k a n ,  Oktaw 
P i e t  r u s k i ,  prezydent Izby handlowej 
Ka l l i r ,  Zygmunt S a w c z y ń s k i ,  dr. Czaj ­
k o w s k i ,  br. B e n o e ,  dr. Józef We r e s z -  
e z y ń s k i ,  dr. Z y b l i k i e w i c z ,  dr. Ho -  
s z a r d ,  dr. Fr. S mo l k a ,  A u g u s t y n o ­
wi c z ,  Kaz. Wi n n i c k i ,  K i e l a n o w s k i ,  
Tomasz H o r o d y s k i ,  B r y k c z y ń s k i ,  Fr  
J a s i ń s k i ,  pułkownik Tz we l l e r ,  kaznod. 
L ó w e n s t e i n ,  pułk. br. O e y n h a u s e n ,  
pułk. Kubi n ,  pułkownik N e m e t s c h e k ,  
sztabowy lekarz L a n y i ,  podpułkownik 
W a w r a u s c h ,  podpułkownik Poh l ,  adjut 
major hr. W o l k e n s t e i n ,  adj major 
br. M er te n  s, pułkownik O b a u e r ,  adjut. 
cos hr. R o s e n b e r g ,  major B e r z e v i- 
czy,  kapitan C h a y a n n e ,  porucznik hr. 
D ii r k h 6 i m.

Pobieżną relacyę o illuminacyi m Lwo­
wa w d 11 b. m. uzupełnić musimy jeszcze 
niektóremi szczegółami. Ślicznie illuminowa 
ny był pałac arcybiskupi obrz. łać. z bry­
lantowym inicyałem cesarskim na głównym 
balkonie. Kasa oszczędności miała prócz tran­
sparentu od strony ulicy Majera, przedsta­
wiającego Polskę, także drugi transparent 
od strony ulicy Jagiellońskiej, przedstawia­
jący Austryę. Obydwa te pizezrocza były ar­
tystycznie wykonane. W pospiechu zapomnie­
liśmy także wspomnieć o czterech olbrzymich 
transparentach , umieszczonych nad główną 
bramą wjazdową a wykonanych bardzo arty­
stycznie przez artystę-malarza y. Andrzeja 
Grabowskiego i architektów pp Taloskiego i 
Bohusza, i bardzo wspaniale oświetlonych. 
Bardzo gustownem oświetleniem balkonu głó­
wnego w gmachu teatralnym, równie jak 
gal. banku kredytowego przy ulicy Jagielloń­
skiej zajął się p. Leon Bratkowski. Posągi 
w rynku, równie jak posągi na studniach 
w innych częściach m iasta, pomiędzy inne- 
mi Swietezi&nkę na placu Halickim, oświe­
tlono bardzo effektownie światłem bengal- 
skiem różnokolorowem. W najodleglejszych 
częściach miasta były domy oświetlone, co 
sprawiało widok wspaniały z górnych części 
m iasta, głównie zaś z góry zamkowej.

Pragnąc jarnajrychlej zdawać sprawę 
z wszystkich punktów programu pobytu Najj. 
Pana we Lwowie, ile możności jeszcze tego 
samego dnia, musimy niekiedy poprzestawać 
na zapisywaniu najgłówniejszych tylko mo­
mentów, a opuszczać dla braku czasu i miej­
sca szczegóły. Wszystkie ważniejsze szcze­
góły, pominięte w pierwszem sprawozdaniu, 
będziemy później podawać w uznpełnieniu.

Lwów, 13 września.

Od kilku lat zawsze się to po­
wtarza, że skoro na  Wschodzie pokaże 
się jedna m ała chm urka z zarodem 
katastrofy, rozbierane bywają zaraz 
wszystkie sporne kwestye, z których 
w danym razie mogłaby się wywią­
zać wojna w innej stronie Europy. 
Szczególnie stosunek Niemiec do Ros- 
syi byw a w takich razach przedmio­
tem komentarzy wojennych. W tej 
chwili także się tak stało i to w spo­
sób więcej niż kiedykolwiek sensacyj­
ny , bo' nie pospol ty dziennikarz lecz 
*nąż stanu wtajemniczony w zakuliso­
we spraw y polityczne, były minister 
W irtem berski, V a rn b u lle r , wystąpił 
z rewelacyą, z ktćrfej wypływałoby, 
*■© przed rokiem Rossya w przymierzu 
z F rancya  była już skłonną do wy­
powiedzenia wojny Niemcom, wskutek

dnia i wzmocnił stosunek przyjaźni 
pomiędzy Niemcami a Austryą.

Mimo całej powagi do jakiej słu­
sznie rościć sobie może prawo Varn- 
biiller, rewelacya jego nie znajdzie 
nigdzie wiary a w Niemczech podej­
rzy wają go nawet w prost o to, że 
urojonemi strachami chce pomódz 
ks. Bismarckowi w stłumieniu wszel­
kiej opozycyi przeciw wysokim cięża­
rom, na jakie wystawia Niemcy obe­
cny system militarny. Może to posą­
dzenie jest niesłuszne, bo ks. Bismarck 
nadto jest silny, aby potrzebował po­
mocy Varnbullera. i to pomocy tak 
drastycznej, tak niebezpiecznej z po­
wodu alarmującego charakteru  sw o­
jego, a z drugiej strony na razie sy­
stem militarny w Niemczech nie jest 
wystawiony na  nadzwyczajne ataki 
ze strony opinii publicznej, która zro- 
spaczyła już prawie, czy na tem polu 
potrafi kiedykolwiek dopiąć celu bodaj 
częściowo. W każdym razie jednak 
rewelaeye takie jak ta ostatnia Yarn- 
bullera, straciły kredyt w Europie od 
czasu słynnych artykułów berlińskich 
na temat Krieg in Sichł.

Wystąpienie Yarnbullera mogłoby 
wywołać fałszywe zdanie o charak te­
rze stosunku między Niemcami a Au­
stryą, s to su n k u , który teraz ma w ła­
śnie większe niż kiedykolwiek znacze­
nie, nie z powodu spotkania się mini 
s tra  spraw zagranicznych b r  Hay 
merlego z ks. Bismarckiem, lecz ze 
względu na  trudny  do odgadnięcia dal­
szy przebieg wypadków na  półwyspie 
bałkańskim. Stosunek ten nie powsta 
dopiero w chwili niebezpieczeństwa, 
które wrzekomo przed rokiem Niem­
com grozić miało ze strony Rossyi, 
lecz już znacznie dawniej i znalazł 
najdobitniejszy swój wyraz na kongre 
sie berlińskim, kiedy to Niemcy otwar 
cie i jasno dały Rossyi do poznania, 
że interesa Austryi na wschodzie są 
także d’a nich żywotne, że nie pozwo­
lą nigdy, aby tam panslawizm wszech­
władnie zapanował. Gdyby ks. Bis­
marck tylko z chwilowej obawy zwró­
cił się był ku Austryi, gdyby nie 
trw ałe interesa lecz przemijająca kon- 
stellacya była pobudką jego podróży 
do Wiednia w r. 1879, stosunek Nie­
miec do Austryi zamiast wzmacniać 
się ciągle, jak się rzecz ma faktycznie, 
byłby już dotąd znacznie osłabł.

SPRAWY ZAGMUICZSE
(Mowa br. Yarntłiihlera).

Niektóre dzienniki, jak już wspominali; 
śmy, rozpisują się szeroko o mowie miauej 
do wyborców w dniu 5 b. m. w Ludwigs- 
burgu przez br. Varnbuhlera, byłego wir- 
tembergskiego ministra stanu, a mianowicie 
o ustępie z tej mowy, w którym mówca wy­
jawia światu tajemnicę niedoszłego do sku­
tku zaczepnego przymierza rossyjsko-francu- 
skiego przeciwko Niemcom, wywołanego ja ­
koby przez to, że Niemcy zgodziły się na 
austryacką okupację Bośnii i Hercegowiny.
Ustęp mowy, traktujący o tym przedmiocie, 
brzmi jak następuje:

«Nie sądzę, żebym się mylił, iż przy 
ostatnich wyborach życzeniem moich wy­
borców było, ażeby ciężary militarne zmniej­
szyły się, nie zaś pomnożyły. Otóż zamiast 
zmniejszenia nastąpiło powiększenie armii na 
stopie pokojowej o 27.000 ludzi, w czem i 
Wirtemberg będzie miał udział. Jest to 
kwestya bardzo poważna W chwili przedło­
żenia parlamentowi nowelli wojskowej Gam 
betta nie wypowiedział jeszcze swojej mowy 
w Gberbjurgn, horyzont zdawał się d alek o  
bardziej pokojowym, a jednak inne niebez­
pieczeństwo było bardzo bliskie. IJrzędownie 
zostało udowoduionem, że Rossya w odle­
głości dwoeh godzin drogi od granicy nie­
mieckiej zgromadziła przy liniach ko>ei Żela­
znych armię do gotową wojny. Wydaną została 
przez majora Tróltscb mapa, przedstawiają­
ca rozkład tych wojsk, z której przekonać 
się można, że w ciągu trzech dni przeszło 
300.000 ludzi mogło przejść granicę niemie­
cką pod Wrocławiem. Łączyła się z tem taka
okoliczność: Rossya zaproponowała Fraucyi t    ^
przymierze zaczepne.przeciwko Niemcom z kiej rasy n aW ał/ Za"wswikie" wykroczenie"
powodu że Niemcy zezwoliły aby Austrya któżby mogło szkodzić naszej sprawie zda-

. ----------------------  -------  najęła Bośnię i Hercegowinę. Propozycya ta cie mi eiężk, rachunek. Kto bowiem w imię
Czego ks. B ism arck  u d a ł , się do W ie- była posłaną do Paryża a minister francuski Boga za wiarę i naród podnosi broń, nie

odesłał ją do Bismarcka do Gasteinu. 
Uczynił to ten sam Waddington, którego w 
kilka miesięcy później zwalił Gambetta. Jeżeli 
co może być niebepiecznem, to niezawodnie 
to. A jak jasno książę Bismarck pojmował tę 
rzecz, dowodem jest, że natychmiast prze­
rwał kuracyę, pojechał do Wiednia i zawarł 
znany związek ochronny przeciwko takim 
zaczepkom.^A zatem niebezpieczeństwo było 
bliskie. Mąż, który to zakomunikował Bi- 
smare owi został obalony przez Garabettę, 
który przed kilkoma tygodniami miał ową 
mowę. W latach 1870 i 1S71 potrzebowali­
śmy wszystkich naszych sił, ażeby z samą 
Francyą dać sobie radę, jest więc konie- 
cznern, ażebyśmy naszą armię wzmocnili. 
Rezultatem noweli jest wojskowej jest, że 
Niemcy w razie zaczepki mogą wyprowadzić 
na pole walki o 300.000 ludzi więcej niż 
przedtem. Niech wyborcy moi raczą się za­
stanowić że w chwili, kiedy nieszczęście zrzą­
dzić mogło, iż z jednej strony wkroczyliby 
Francuzi, a z drugiej Rossyanie, było obo­
wiązkiem deputowanego, chociażby miał sta­
nąć w sprzeczności z ich życzeniami, głoso­
wać za takim wnioskiem. Gdybyśmy nie po­
siadali lepszych oficerów i lepszych żołnie­
rzy niż Francuzi, którzy mają o połowę wię­
cej żołnierzy niż my, to bylibyśmy zgubie­
ni. N.a będę kreślił następstw w zbyt czar­
nych barwach ale żądanie zwrotu pięciu 
miliardów byłoby dla nas czemś niemożli- 
wem. Pr»gnąłbym, żeby ludzie mogli bez 
rozlewu krwi załatwiać swoje sprawy, ale 
przypatrując się ludziom w ich życiu pry- 
watuem, nie mogę mieć nadziei, żeby tak 
prędko przyszły cza3y, w których ludzkość 
będzie się zupełnie mogła obyć bez wojen.“

może jej hańbić bezpożytecznem okrucień­
stwem. Pamiętajcie o tem!“

Rozruchy te narażają straszliwie sto­
su ■ i ■ żenie rządu. Zagrożony nade- 

stystko gubernator Wanu, Sarnich basza, 
nie posiada pod swern dowództwem odpowie­
dniej siły zbrojnej. Ratuje się Um na razie, 
że zwołał redyfów i wzywa rozrzucone po 
Armenii załogi do koncentrowania się w o- 
kolicy Wanu, wezwał nawet ku pomocy kil­
ka chorągwi Kurdów, ale nim będzie w mo­
żności wystąpienia czynnie, przeminie kilka 
a moŻ3 i więcej tygodni. Powśtsńcy mogą 
mu tymczasem zadać niejeden cios dotkli­
wy. Nie może on liczyć na rychłą pomoc z 
Konsiantonopola, gdyż minister wojny po­
wiedział stanowczo, iż niepodobieństwem jest 
wysyłać wojska ze stolicy do Armenii. W 
stolicy wilajetu niezamącony dotąd panuje 
6pokój, ale obawy nie zostały uchylone, a nawet 
prawdopodobieństwo jest wielkie, ii do wy­
buchu przyjść może niepostrzeżenie.

„Długo, zbyt długo igrała Porta z Ar- 
m ńczykami, obecnie z łaje się, że srogo od­
pokutuje za pełną nadużyć i przekupną ad- 
ministracyę".

(Zatarg runiiiusko-bałgaraki).
Polit. Corr. otrzym*ła pod d 7 o m. 

następną korresponden yę z Bukaresztu: 
„Przysłaua tutaj nota bułgarska jest, jak się 
pokazuje, tylko notą przedugodną, niezgodną 
z projektem ułożonym pomiędzy rządami 
rumuńskim a bułgarskim w sprawie dania 
zadośćuczynienia pierwszemu z mch, Utwier­
dza to z dawna powzięte w Bukareszcie

.przeświadczenie, że nie można nigdy liczyc 
Z całej tej „czczej gadauiny“, jak mowę na wypełnienie przyrzeczeń składanych przez. . 1 JI L. 1 ,. Tl li .TTTfn r A Ti ' . rt *11. Ir i n  . 1 . - _ _ _-     ̂1 . A Ml— —■br. Varnbuhlera nazwała Rep. frunę., za­

przeczając wszystkiemu, co się w niej odno­
si do Waddingtona. a co stanowi Kamień 
węgielny całej komb n&eyi przez inowcę po­
danej, widać tylko, że b. ministrowi wirtem- 
bergskiemu bardzo iść musiało o utrzyma 
nie mandatu wyborców ludwigsburskich, 
widocznie nader niechętnych postawie, jaki, 
zajął wobec noweli wojskowej, tak dalece, 
że nie wahał się użyć manewru dyploma­
tów starej szkoły i zmyślać fakta niebywale 
aby usprawiedliwić swoje głosowanie i wo­
tum nieufności od swoich wyborców uniknąć

(Pow stanie w Arm en i.)
W liście z Erzerumu do Pol Corr 

czytamy: „Najcierpliwszym z ludów państwa 
tureckiego, jest niewątpliwie lud armeński 
Uciskany przez szereg wielu stuleci, jątrzony 
w uczuciach religijnych i narodowych, cie­
miężony ekonomicznie, pozbawiony najczę­
ściej bezpieczeństwa osobistej wolności i 
mienia, nigdy jednak naród ten nie usiłował 
się ratować wymierzeniem sobie samemu 
sprawiedliwości, nigdy nie chwytał za broń 
i nie powstawał. Posyłał jedynie petycje do 
Porty, prośby do głowy swego kościoła w 
Konstantynopolu i zanosił skargi do guber 
uatorów W tem streszcza się cała działal­
ność narodu armeńskiego , która właśnie 
może dlatego była ciągle płonną i nie zmie­
niła rozpaczliwych stosunków Armenii. 
Wyczerpała się nakoniec cierpliwość najcier­
pliwszego pod* słońcem plemienia i obecnie 
nie widzi ono jużinnego środka ratunku, tylko 
w proteście zbrojnym. Najdonioślejszą tedy 
nowością chwili bieżącej jest echo rozlega­
jące się po całej Armenii, że mieszkańcy 
górzystego Zejtunu chwycili za broń. Na 
czele zbrojnych zastępów powstania stanął 
powszechnie znany i poważany Babik Isch 
sian i zagraża wtargnięe em do górnej Ar­
menii. Drugiem ogniskiem powstania na po­
łudniu jest okolica N owego-Bajazydu. Pod 
tem miastem korpus zbrojnych Armeńczy­
ków uróść miał do 2800 ludzi, którzy przy­
byli z sandżaku Muszerskiego. Z Wanu do­
noszą , że powstańcy puścili już z dy­
mem siedm miejscowości, zamieszkiwanych 
przez Kurdów. Że powstanie się szerzy, 
przekonywują fakta, gdyż i Armeńczycy z 
okolic Diulameri, sami Nestoryanie, powstali 
takżo zbrojno. Proklamowali oni uroczyście 
Marscbimona swoim cywilnym i wojskowym 
naczelnikiem i przysięgli mu ślepe posłu­
szeństwo, choćby do jednego na śmierć przy­
szło podążyć. Marschimon ruszył na czele 
zbrojnych przeciw Wanowi. Przed wyprawą 
przemówił gorąco do podwładnych sobie do- 
wódzeów Yv mowie swej zwracał uwagę na 
na świętość poważnej tej sprawy, wal­
ki za wolność narodu i wiarę. „Artneń- 
czycy — rzekł między inuemi — byli mar- 
twern ciałem, rany ich tylko krwawiły się pod 
ciosami ciężkiej doli. Obecnie sprawiedliwość 
boska budzi i nasz naród do życia, ale ży­
cie to wywalczyć sobie musimy Walczyć 
będziemy tylko z władzą zbrojną i z panu­
jącymi baszami. Uszanujcie natomiast świę­
cie wszelkie prawa osób eywilnych, honor i 
cześć każdego mieszkańca kraju, bez wzglę­
du na to, jakąby wyznawał wiarę i do ia-
Iz mii racTT V f7 -    ti « r ’K

rząd bułgarski. Polecono więc sprawującemu 
interesa rumuńskie w Sofii, ażeby jak naje­
nergiczniej zaprotestował przeciw nocie nie­
zgodnej z umówionym projektem, tembar- 
dziej. iż w nocie bułgarskiej nie uznano by­
najmniej kwestyi prawnej sporu. Polecono 
jednocześnie wzmiankowanemu reprezentau- 
tantewi Rumunii, p. Baldimanu, ażeby w 
imieniu rządu rumuńskiego oświadczył, że 
jako zadośćuczynienie przyjętą będzie jedy­
nie wspólnie ułożona nota, zawierająca na­
stępne trzy punkta: 1) oświadczenie, ii pre­
zydent sądu w Warnie został odwołany 
z swego stanowiska za obrażające w wysr> 
kim stopniu zdarcie konsularnej pieczęci u- 
muńskiej; 2) uznanie zasady juryzdykcyi
konsularnej i 3) oświadczenie, ii rząd buł­
garski zgadza się na ewentualne zawarcie 
konwencyi z Rumunią.

Co do odwołania prezydenta sądu w 
Warnie, posiada rząd rumuński dowody, że 
otizymał on demisyę bynajmuiej me w sku­
tek nadużyć, jakich się dopuszczał przeciw 
rumuńskiej władzy konsularnej. Musiał on 
być pozbawiony t>*j godności i urzędu dla­
tego, ponieważ dopuszczał się rozlicznych 
przestępstw na niekorzyść i szkodę licznych 
poddanych obcych państw. Przyjmował on 
pieniądze od złoczyńco w. dopuszczał nię za­
tem przekupstwa na stanowisku szafarza 
sprawiedliwości, co spowodowało wielu dy­
plomatycznych agentów do reklamacyj. J e ­
żeli jednak Bułgarowie oświadczą, że pozba­
wienie urzędu prezydenta nastąpiło celem 
dania satysfakcji Rumunii, rząd rumuński 
gotów będzie poprzestać na takiem oświad­
czeniu. P. Baldimanu zawiadomił niezwło­
cznie o stanie tej sprawy agenta rossyjskiego 
w Sofii, ten zaś zobowiązał się przywieść 
do skutku notę dającą satysfakcję. Rządowi 
bowiem rossyjskiemu zależy w tej chwili 
bardzo na tem, ażeby uśmierzyć zatarg ru­
muńsko bułgarski Powtórnie też w tych 
dniach zaządał gabinet petersburski od je­
dnego ze swoich agentów w Sofii dokładne­
go sprawozdania o stanie stosunków pomię­
dzy Rumunią a Bułgaryą, zaleciwszy oraz 
agentowi, ażeby n legał na rząd bułgarski 
do uchylenia o ile możności jak najprędzej 
zatargów z Rumunią.

Według późniejszych, świeższych wia­
domości , żądają Bułgarowie kilku ustępstw 
w sprawie jurysdykcyi, nie odmówili jednak 
zredagowania noty w formie żądanej. Przy­
puszczać nawet można, iż nota wzmianko­
wana niebawem doręczona będzie Rumunii.

Wykonanie praktyczne zasady jurys­
dykcyi konsularnej ma być określone spe- 
cyalnym traktatem , co do którego Sturdza 
otrzymał szczegółową informaeyę. Będzie ró­
wnocześnie zadaniem tegoż dyplomaty czu­
wać w przyszłości nad każdym krokiem Buł- 
ga ów i zapobiegać czynnościom, któreby 
zn >wu mogły narazić stosunki rumuńsko- 
oułgarskie. Sturdza chciał już powtórnie zrzec 
się tego stanowiska i zadania, nie dopuścił 
jednak do tego sam książę Karol rumuński, 
wyrażając się w wyrazach nąjpochlebniej- 
szych iż poczytuje Sturdzę za jedynego dy- 
jlomatę, który w obecnych tak trudnych wa­
runkach jest w stanie z pożytkiem dla Ru­
munii reprezentować ją w Sofii. Nie ulega 
wątpliwości, iż dla Bułgarów nie będzie mi- 
'ym ten energiczny agent dyplomatyczny, 
tembardziej, że w ostatnich czasach wyra­
żał się dość niepochlebnie a otwarcie o m i­
nistrach bułgarskich.

Gazeta Lwowska z dnia 13 Września 1880



K R O U I K A
— W sku tek  zm iany  programu urzędo­

wego pobytu Najjaśniejszego Pana, dyrekcya szko­
ły wydziałowej żeńskiej pp. Benedyktynek orm. 
wzywa uczennice tej szkoły, by we wtorek ra­
no o godzinie 7 zgromadziły się w swoich kla­
sach.

(m) P rzy b y cie  N ajj. P a n a  do sto­
licy kraju, obchodzono bardzo uroczyście we 
wszystkich miastach i miasteczkach galicyj­
skich. I tak donoszą nam z Starego miasta, 
Husiatyna, Buczacza, Brzeżan, Podhajeo, Brzo­
zowa, Dynowa i Dubiecka, że w dniu 11 b. m. 
przy bardzo licznym udziale publiczności od­
były się w świątyniach wszystkich wyznań i 
obrządków solenne nabożeństwa, zakończone od­
śpiewaniem hymnu ludowego, przy wystrzałach 
moździerzowych, wieczorem zaś były prawie 
wszystkie te miasteczka i miasta oświetlone a 
po ulioach przeciągały kapele miejscowe.

— Mowa p . W. W lenera , redaktora 
wiedeńskiej Presse, na wczorajezym bankiecie 
Gazety Lwowskiej tak opiewa dosłownie: „Moi 
Panowie 1 Reprezentanci opinii publicznej mu­
szą jak żołnierze bezwarunkowo spełniać swoje 
obowiązki, aby uczynić zadość swemu powoła­
niu. Żołnierz jest niewolnikiem, dziennikarz 
także, pierwszy spełnia rozkazy swojego wodza, 
drugi życzenia wielogłowego despoty, którego 
publicznością nazywamy, pierwszy zdobywa so­
bie sławę orężem, drugi o wiele niewinniejszą 
ale także niebezpieczną bronią, piórem. Dzien­
nikarz towarzyszy śmiałemu badaczowi w lodo­
wate strefy północnego bieguna, albo w pie­
kielną pustynię Sahary, wyrusza z wojskiem 
na pole bitwy, wspina się na wysokie góry i 
wsuwa się w przepaście podziemne, musi na­
wet — co nie jest bynajmniej najmniejszem 
jego zadaniem, owszem mrże być zaliczonem do 
nowoczesnych prac herkulesowych — przeby­
wać siedmiodniową kwarantanę w Mościskach, 
aby tylko spełnić obowiązek, (wesołość). Nie 
tam spieszy dziennikarz gdzie go ochota cią 
gnie. Dziś wyruszyć musi do kraju w którym 
kasztany kwitną, jutro wyjechać mu wypadnie 
do knju miliardów, chociażby nawet dla ich 
posiadaczy nie żywił sympatyi szczególnej, oze- 
go doświadczyć mógł mój szanowny kolega 
Tissot (wesołość). W ten sam sposób, pełniąc 
nasz obowiązek, przybyliśmy do kraju tego, 
może bez nadzwyczajnych sympatyi, co otwar- 
oie wyznaję. Ale już w pierwszej etapie naszej, 
w starym grodzie królewskim, zostaliśmy ule­
czeni z naszych uprzedzeń i powzięliśmy ince 
przekonanie. Przyjęto nas z otwartemi rękami 
i gorącem sercem. Reprezentanci prawdziwie 
polskiej gościnm ń i z szanownym lordem mayo- 
rem Krakowa (żywe oklaski) i swoim sąsia­
dem po lewej stronie (Koźmianem) na czele 
potwierdzą pewnie prawdziwość słów moich. 
Po siedmiu tłustych dniach nastąpiło siedm 
ehudych (wesołość) — tak zapisano w dzien­
nikarskiej biblii. Jeżeli po świetnych uroczy­
stościach w Sukiennicach czego nam żałować 
wypadało, to przedewszystkiem tego, że ani w 
w Przemyślu, Mościskach i Sądowej Wiszni 
ani C'.as ani Gazeta Lwowska nie założyły 
swojej głównej kwatery. Ale sowicie poweto­
wano nam to w stolicy kraju. Tu znowu nasi 
szanowni koledzy pozwalają nam gościnnością 
swoją zapomnieć o tern, żeśmy w obcem miej- 
scu, pomagają nam radą i czynem a także — 
co w obecnej porze ma nadzwyczajną wartość — 
potrawami i napojami w sposób prawdziwie 
lukulusowski. Nie uważajcie Panowie tego za 
frazes, jeżeli wszystkim, w pierwszym zaś rzę­
dzie dzielnemu reprezentantowi znakomitego 
dziennika (oklaski), który nas dziś ugościł, 
wyrażę imieniem moich kolegów najserdeczniej­
sze podziękowanie. W niemieckich prowinoyach 
Austryi używane jest często skrzydlate słówko, 
bardzo nieżyczliwe Polakom : Polnische W irt- 
schaft! Przypatrywałem się temu gospodarstwu 
polskiemu w Krakowie i we Lwowie a podo­
bało mi się ono tak nadzwyczajnie, że życzył­
bym sobie, abyśmy, jeżelibyśoie kiedy do nas 
do Wiednia przybyli, mogli was tak gościnnie 
i uprzejmie przyjąć, jak myśmy tu podejmowani 
byli. Nie węzeł powinowactwa szczepowego, nie 
spójnia łącząea wszystkich w jedno państwo — 
inny silniejszy a świętszy węzeł łączy repre­
zentantów opinii publicznej wszystkich krajów. 
Jest nim duchowe powinowaotwo, duchowa 
łączność (oklaski), wspólna praca około kul­
tury, postępu, prawa i wolności. Wznoszę toast 
na cześć tej łączności pióra wszystkich krajów, 
tego powinowactwa między polskimi i niemie­
ckimi dziennikarzami!

— W kasy n ie  m ieszczańskiem  od 
będzie się we czwartek koncert przy zatrzyma­
niu zupełnej dekoracyi lokalu, jaka będzie na 
balu danym dla Najjaśniejszego Pana. Wstęp 
dla ozłonków i dwóch osób z rodziny wolny, 
dalsze osoby z rodziny płacą po 1 z ł , zaś oso­
by obce wprowadzone przez członków po 1 zł. 
50 ct. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Muzyka wojskowa przygrywać będzie 
do półnooy.

— K om ite t w ystaw y etnograficznej 
w Kołomyi oznajmia, iż na mocy pozwolenia 
wysokiego c. k. ministerstwa skarbu odbędzie 
się na dochód wystawy loterya fantowa, której 
ciągnienie nastąpi dnia 30 b. m. Wygrywają­

cych losów jest 100. Losy na tę loteryę po 50 
centów nabywać można przy kasie wystawy. 
Wygrane przedmioty mają być po ciągnieniu 
najdalej do dni 14 przez wygrywającego ode­
brane, po upływie zaś tego czasu przepadają 
na rzecz komitetu. Spis wygranyoh przedmio­
tów, ogłoszony będzie w dziennikach.

GO S traż ogniow a miała wczoraj ciężki 
dzień. Pominąwszy bowiem nieustające pogoto­
wie z powodu illuminacyi miasta i ogni sztu­
cznych, musiała wytchnąwszy zaledwie po olbrzy­
mich wysileniach w szpitalu powszeohnym, spie­
szyć w samo południe na Rury, gdzie palił 
się budynek parterowy. Pożar ten mimo silnego 
wiatru ugaszony został w 20 minut. Nadto 
około godziny 11 przed południem musiała straż 
tłumić ogień kominowy przy ulicy Wekslarskiej, 
a w sobotę wieczór w budynku teatralnym. 
Wczoraj podczas balu skonsygnowana była straż 
ogniowa z całym przyborem koło kościoła 00. 
Jezuitów, wyjazd z ratusza bowiem w razie 
potrzeby byłby nadzwyczaj utrudniony i niebez- 
pieozny ze względu na ogromne tłumy, zalega­
jące Rynek i przyległe ulice.

* Zapiski po licy jne . Pan T. S. zgu­
bił czarny pugilares z kwotą 24 zł. i wekslem 
na 60 zł. Złożono w policyi letnie palto popie­
latego koloru pozostawione w dorożce nr. 142.

— O straszne j katastro fie  pod Lo- 
grono w Hiszpanii opowiada jeden z dzienników 
madryckich : Na prawym brzegu rzeki Ebro 
położone jest nader malowniczo miasteczko Lo- 
grono, które podczas ostatniej wojny karlistow- 
skiej przez dłuższy czas było siedzibą głównej 
kwatery wojsk hiszpańskich. Łożysko rzeki wy­
pełnione jest tylko w porze słotnej lecz środkiem 
posiada rzeka bardzo bystry prąd nawet przy 
małym stanie wody Na rzece jest stary most 
kamienny, który jednak właśnie potrzebował 
naprawy, w skutek czego zarząd miasta Logro- 
no dla utrzymania komunikacyi z przeciwnym 
brzegiem, w sierpniu udał się do władz woj­
skowych z prośbą, ażeby na czas restauracyi 
postawiły prowizoryczny most pontonowy. Żą­
daniu temu uczyniono z właściwej strony za­
dość. Kompania pionierów rozpoczęła bezzwłooz- 
nie ustawiać pontony, sprowadzone z Saragossy. 
Kierujący inżynier atoli nie uznał za potrzebne 
połączyć pontonami oałej przestrzeni; środkiem 
pozostawił miejsce wolne, przez które poprowa­
dził tylko zwykły prom. Dnia 31 sierpnia po 
południu przemaszerować miał przez nowy most 
batalion pułku pieszego, stojącego załogą w 
Logrono. Na stopie pokojowej bataliony hiszpań­
skie nie liczą jak 255 ludzi, a pomiędzy nimi 
20 oficerów. Kiedy wojsko, przeszedłszy po pen 
tonach, stanęło u promu, bez wypadku zeszli 
żołnierze pod dozorem pułkownika i inżyniera 
na tratwę, poczem przy odgłosie wesołych me- 
lodyj kasty]ijskich, które przygrywała ustawio­
na na pontonach kapela pułkowa, puszczono 
prom w ruoh. Na tratwie jednak żołnierze, sa­
me młode chłopaki kastylijskie z najnowszego 
zaciągu, wtórując muzyce, tupać zaczęli silnie 
nogami, przez co lekki pomost przechylać się 
zaczął coraz więcej to na jedną, to na drugą 
stronę. Zarówno z mostu, jak i z obu brzegów 
liczni widzowie przypatrywali się tej przeprawie, 
która się odbywała w najpiękniejszą pogodę. 
Tymczasem tratwa dostała się na bystry prąd, 
chwiejąo się ciągle, woda już nawet ochlupy- 
wała ją silnie, czem przestraszeni żołnierze 
zepchali się w zbitą masę po jednej stronie, 
a wtedy tratwa, wyszedłszy z równowagi, prze­
wróciła się zrzuoając z siebie 276 ludzi do 
wody. Okropny był widok ciężko objuczonych 
bronią i tłumokami żołnierzy, walczących z fa­
lami. Ze świadków katastrofy, cywilnych, wielu 
młodszych natychmiast zrzuciło z siebie suknie 
i pospieszyło z pomocą tonącym. Oni to urato­
wali znaczną liczbę żołnierzy oraz pułkownika; 
wielu innych zawdzięczało też ooalenie swoje 
pływającym po rzece belkom z rozbitej tratwy, 
któryoh się pouczepiali. Wszystko, co tylko by­
ło pod ręką drewnianego, rzucała publiczność 
z brzegów i z mostu na rzekę, z drugiej jednak 
strony wielu żołnierzy utonęło dla tego, że ra­
tując się jeden drugiego pociągał pod wodę. 
Widziano formalne kłęby rąk i nóg, splecionych 
z sobą, po 12 par wydobywające się na chwilę 
na powierzchnię i zapadające znowu po chwili 
na dno rzeki. Wyratowano ogółem 10 oficerów 
i 144 żołnierzy, zaś 11 oficerów i 110 żołnie­
rzy utonęło. Przez oałą noc przy świetle po­
chodni wyławiano trupy na rzece. Rozpacz po­
zostałych po tylu ofiarach rodzin jest okropna. 
Jak tylko wiadomość o tern strasznem nieszczę­
ściu nadeszła do Madrytu, wszystkie dzienniki 
otworzyły składkę na rzecz pozostałych rodzin, 
na czele której zapisał się król Alfons z sumą 
10000 franków, królowa Krystyna z sumą 5000 
franków, i z takiemiż sumami królowa Izabela 
oraz księżna Asturyi.
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Jak się dowiadujemy, książę 
Aleksander L u b o m i r s k i ,  bawią­
cy od dawna w Paryżu, zapisał 
d w a  m i l i o n y  f r a n k ó w  na 
rozmaite cele publiczne w Galicyi.

Sumą tą rozporządzić ma osobny ko­
mitet, do którego powołani zostaną 
najznakomitsi obywatele kraju, między 
innymi hr. Ludwik W o d z i c k i, hr. 
Artur P o t o c k i  i dr. Z y b l i k i e -  
w i c z.

Z powodu nieprzyjścia na czas pociągu 
wiedeńskiego do Krakowa nie otrzymaliśmy 
dzisiaj dzienników i korespondencyi z Wie­
dnia i zachodu.

Bukareszteński sprawozdawca Polit. 
Correspondenz donosi: Uchwałą rady mini- 
steryalnej powierzono ministrowi wojny, ge­
nerałowi Slaniceanu misyę p o w i t a n i a  
N a j j a ś n i e j s z e g o  C e s a r z a  F r a n ­
c i s z k a  J ó z e f a  w C z e r n i o w c a c h .  
Generał Slaniceanu wyjeżdża w niedzielę w 
towarzystwie szefa ministeryum wojny puł­
kownika Berendei do stolicy Bukowiny. 
W Czerniowcacu powitać ma takie Najjaś­
niejszego Pana delegacya kolonii poddanych 
austryackich, zamieszkujących w Bukareszcie.

Telegramy podane przez nas we wczo­
rajszym numerze, oraz nadeszłe dzisiaj w no­
cy, które poniżej we właściwej rubryce po­
dajemy, przyniosły kilka ważnych wiadomo­
ści, które pozwalają przypuszczać, że jeszcze 
przed przybyciem, a może przed wyrusze­
niem floty demonstracyjnej do Dulcigaa 
s p r a w a  c z a r n o g ó r s k a  formalnie i 
stanowczo załatwiony zostanie, a demonstra­
cja m u ku stanie się tym sposobem bez­
przedmiotową i zapewne zupełnie nie przyj­
dzie do skutku. Energiczny krok Porty, za­
jęcie Dulcigna wojskiem tureckiem i odparcie 
chcących wejść do niego ochotników albań­
skich, krok prawie jednoczesny ze zmianą 
gabinetu w Konstantynopolu, śviadczy, że 
rząd turecki na scryo postanowił uczynić 
zadość woli Europy, oraz, że postanowienie to 
powziął dopiero teraz, skoro do jego wyko­
nania, jak to wyraźnie przyznaje sułtan, 
zmiana gabinetu była potrzebną. Jest to po- 
średuie wyznanie, że polityka dotychczaso­
wa, prowadzona przez ministerstwo Kadri- 
baszy, była jedynie obliczoną na zwlekanie. 
Nie pozostała ona jednak bez skutku, po 
nieważ uzyskała zgodę mocarstw na pozo­
stawienie przy Porcie Dinoszu i Grudy, na 
co i kó'ążę czarnogórski, ulogają^rwióoczuie 
poradzie mocarstw, przystał dobrowolnie. Mo- 
żebnem jest także przypuszcznie, że chwilowe 
wyjście z Dulcigna ochotników albańskich, 
z którego wojska tureckie skorzystały, ażeby 
zająć miasto, nie nastąpiło bez porozumienia 
się z niektórymi przynajmniej naczelnikam. 
ligi albańskiej, a jeżeli ten domysł jest pra­
wdziwy, w takim razie nie należy się oba­
wiać, ażeby Albańczycy energicznemi czyn- 
nem wmieszaniem się nie stanęli na prze­
szkodzie pokojowemu załatwieniu sprawy 
czarnogórskiej.

Wobec tak zmienionej sytuacyi mniej 
już mają znaczenia wiadomości o zamia­
rach mocarstw względem d e m o n s t r a c y i  
m o r s k i e j ,  zapisujemy je jednakże dla ści­
słości. W niektórych dziennikach znajduje­
my wiadomość, że w instrukcyach danych 
dowódcom floty demonstracyjnej polecouem 
zostało, aby w razie potrzeby decydujących 
kroków, jak ostrzeliwanie lub wysadzanie 
wojska na ląd, zażądali nowych instrukcyj 
od swoich rządów. Dotychczas wiadomo by­
ło tylko, że taką instrukcyę wydała Fran- 
cya, być więc może, że wieść ta powstała 
w skutek przypuszczenia, iż iustrukcye fran­
cuskie zgodne są z instrukcyami, wydanemi 
przez inne mocarstwa. Stambulski dziennik 
Vakit utrzymuje, że dowódca floty skom- 
binowanej ma instrukcyę dać ognia do 
Albańczyków, gdyby się oparli wezwa­
niu Porty do ewakuacyi terytoryum Dul­
cigna, a wysadzić wojsko na ląd, w 
razie gdyby Albańczycy odpowiadali na 
wystrzały floty. Wiadomość , że eskadra 
rossyjska ma zamiar wysadzić na ląd część 
wojsk, została zaprzeczoną, a jednocześnie za­
pewniono, że instrukcyę dane admirałowi 
rossyjskiemu są zupełnie zgodne z instruk­
cyami wydanemi przez inne mocarstwa. Po­
piera to oświadczenie okoliczność, że ks. 
czarnogórski powziął decyzyę zrzeczenia się 
dobrowolnie pretensyi do Dinoszu i Grudy już 
po bytności admirała Kremera w Cetynii, z 
czego zdaje się wynikać, że dowódca eskadry 
rossyjskiej używał swego wpływu na księcia 
w duchu rzeczywiście pojednawczym Do­
wództwo eskadry austryackiej w flocie de­
monstracyjnej obejmuje według telegramu 
Pester Lloyda, kontradmirał Eberan.

Dzienniki angielskie żywo się zajmują 
o d w i e d z i n a m i  br. H a y m e r 1 e u ks. 
3  i 8 m a r k a. Morning Post mówi: „Chociaż 
nic pozytywnego na tym zjeździe ułożonem 
być nie mogło, ponieważ między obydwoma 
gabinetami we wszystkich sprawach między­

narodowego znaczenia zachodzi najzupełniej­
sza zgodność poglądów, jednakże wymiana 
zdań pomiędzy dwoma kierownikami przy­
czyni się niezawodnie do nadania jeszcze ści­
ślejszego charakteru prawdziwie przyjaznym 
stosunkom. Powiadają, że ks. Bismarck miał 
ponowić przyrzeczenie, że monarchia austro- 
węgierska może liczyć na energiczne popar­
cie swych interesów na wschodzie, szczegól­
niej, gdyby one w jakim żywotnym punkcie 
miały być zagrożone. Nie byłoby nic dziw 
nego, gdyby te uroczyste zapewnienia prę­
dzej niż ktokolwiek sądzi, zostały wystawia­
ne na próbę." Dziennik angielski ma tu wi­
docznie na myśli rozchwianie się zgody mo­
carstw i ową zapowiadaną przez p. Gladsto- 
na samodzielną akcję angielską Standard 
mówi nawet wyraźnie, że w Fr.edrichsruhe 
porozumiewać się miano nad kwestyą posta­
wy, jaką oba mocarstwa pizyjąć mają, na 
przypadek takiej akcyi angielskiej popieranej 
przez Rossyę. Według Daily News odwie­
dziny austryackiego ministra będą miały ko­
rzystne dla Austryi skutki w sprawie poli­
tycznych i handlowych stosunków z Rumu­
nią i Serbią, a według Daily Telegraph głów­
nym przedmiotem narad obu ministrów by­
ła kwestya, czy na postanowienie wylądowa­
nia rossyjsiich lub angielskich żołnierzy, 
Austrya nie powinnaby odpowiedzieć okupa- 
cyą sandżaku nowo bazarskiego. Samo zesta­
wienie tych wszyBtkioh tak różnorodnych po­
dań dowodzi najlepiej, że są one tylko do­
mysłami dziennikarskiemi, o których trafno­
ści dopiero przyszłość zadecyduje.

Dzienniki zapowiadają bliską z m i a n ę  
g a b i n e t u  s e r b s k i e g o ,  spowodowaną, 
według telegramu Pester Lloyda, niepowo­
dzeniem układu o traktat handlowy z Au- 
stryą. Jako kandydatów na prezesa ministrów 
wymieniają Gruicza i Marinowicza

Cyfra strat w ludziach poniesionych 
przez Ejuba bana w b i t w i e  p o d  B a b a  
Wa l i  nie była dotąd podaną. Wynosi ona 
jak donoszą obecnie około 1,100 zabitvch i 
2000 rannych. Pogoń uchodzącego Ejuba 
zo-.tała, jak przewidywaliśmy, zaniechaną, 
inne za to okoliczności zmuszają pokonanego 
hans Heratu do jak najszybszego powrotu, 
a mianowicie p o w s t a n i e  w y b u c h ł e  
w H e r a c i e. (Ob. poniżej Telegramy).

Wszystkie dzienniki francuskie wyra- 
żają s-ę przychylnie o u n n e k s y i  w y s p  
T a i t i ,  tylko Pays zapytuje, czy wyspa 
Raiatea inaczej Ulietea, należąca także do 
archipelagu wysp towarzyskich, jest objęta 
anneksyą obawia się bowiem ten dziennik, 
ażeby anneksya tej wyspy, na której ju t kie­
dyś komisarz francuski miał zatargi z istnie- 
jącem tamże przedsiębiorstwem niemieckiem 
nie przyniosła Francyi więcej kłopotu niż 
pożytku. Według Courrier des Etuts-Unis 
anneksya rozciąga się także i na tę wyspę.

TELEGBA17 GAZETY LWOWSKIEJ
Berlin,, 12 września. N a j d o ­

s t o j n i e j s z y  C e s a r z e w i c z  Arcy-  
k s i ą ż ę  R u d o l f  przybył tutaj dziś o 
godzinie trzy kwandranse na dziewią­
tą. Na dworcu powitali Gościa cesarz 
Wilhelm, następca tronu, wszyscy ksią­
żęta krwi, wielki książę meklembur- 
ski i generalicya. Straż honorową na 
dworcu pełniła kompania pułku ce­
sarza Franciszka Józefa ze sztanda­
rem. Cesarz, następca tronu i książę 
Fryderyk Karol ubrani byli w mun­
dury austryackie. Najd. Arcyks. Ru­
dolf miał na sobie mundur pruskiego 
pułku Cesarza Franciszka Józefa i 
wstęgę orderu Orła czarnego. W chwili 
nadejścia pociągu muzyka zagrała au- 
stryacki hymn ludowy, cesarz wyszedł 
naprzeciw Najd. Arcyks. Rudolfa, u- 
ściskał Go i ucałował, podobnież Na­
stępca tronu a następnie inni książę­
ta. Po odejściu kompanii honorowej 
nastąpiło w królewskich pokojach przed­
stawienie osób należących do obu or­
szaków. Cesarz odwiózł Najdostojniej­
szy Arcyksięcia, siedzącego po pra­
wej stronie powozu przez Kóniggratzer- 
Strasse, bramę brandenburską i ulicę 
Unłer den Idnden do zamku, W dal' 
szych powozach jechali inni książęta- 
Na całej przestrzeni drogi tłumy lu' 
dności pozdrawiały Monarchę i Naj' 
dost. Gościa pełnemi entuzyazmu okrzy' 
kami.
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Wi l h e l m m i a n o w a ł  Naj dos t .  Ar- 
c y k s i ę c i a  R u d o l f a  g e n e r a ł - m a -  
j o r e m  i zaraz po przybyciu Najdost. 
Arcyksięcia do apartamentów przezna­
czonych dla Niego w zamku królew­
skim przypiął Mu własnoręcznie szlify 
generalskie. Najdost. Następoa tronu 
Rudolf śniadał z niemieckim następcą 
tronu ks Fryderykiem Wilhelmem, 
następnie przyjmował członków am­
basady austryackiej, obecnych w Ber­
linie oficerów austryackich, poczem o 
godzinie 1 po południu w mundurze 
Swego pułku ułanów i w oznakach 
nowonadanego stopnia złożył wizytę 
Oesaizowi, odwiedził obecnych w Ber­
linie książąt krwi, ambasadorów ros- 
syjskiego i angielskiego, marszałka 
polnego hr. Moltke, hr. Stolberg-Wer- 
nigerode, Schwarzhoffa, Franseckiego, 
tr . Rederna i Szechenyiego. 0  godz. 
? w pałacu cesarskim danym był 
obiad na cześó Naid. Arcyks. Nastę­
pcy tronu, na który zaproszenia otrzy­
mało 68 osób.

Berlin, 12 marca. Król  i kr ó ­
l o w a  g r e c c y  p r z y b y l i  t u t  aj.

Paryż, 12 września. Frangais 
potwierdza że w s z y s k i e  ko n g r e -  
g a c y e, z wyjątkiem tylko jednej, pod­
p i s a ł y  w i a d o m ą  d e k l a r a c y ę .  
Tempb podnosi roztropną i umiarko­
waną p o s t a w ę  F r a n c y i  w k w e ­
s t y  i w s c h o d n i e j ,  która świadczy 
wymownie o pokojowych zamiarach 
rzeczypoepolitej, pragnącej żyó w po­
koju z sąsiadami i pracowaó nad we­
wnętrznym rozwojem kraju.

Madryt, 12 września. Wczorr, 
wieczorem k r ó l o w a  p o w i ł a  s z c z ę ­
ś l i w i e  i n f a n t  kę.

Madryt, 12 września. C h r z e s t  
i n f a n t k i  o d b ę d z i e  s i ę  we  w t o ­
r e k  Królowa Izabella będzie matką 
chrzestną. Królowa i nowonarodzona 
księżniczka mają się dobrze.

Konstantynopol, 12 września. 
Wczoraj wieczorem zapewnirno, że 
wszystkie m o c a r s t w a  z g o d z i ł y  
s i ę  p o z o s t a w i ć  D i n o s z  p r z y  
T u r c y  i, jeżeli Dulcigno bezzwłocznie 
odda Czarnogórze.

Londyn, 12 września. Biuro 
Reutera donosi z Konstantynopola pod 
dniem dzisiejszym, że s u ł t a n  z a m i a ­
n o w a ł  p i e r w s z y m  m i n i s t r e m  
S a i d a - b a s z ę  na miejsce Kadn-ba- 
szy, który otrzymał dymisyę. W pi­
śmie do Saida-baszy sułtan wyraża, 
że ze względu na ważność sytuacyi 
i nagłość środków, których przedsię- 
wzięcie jest potrzebnem, uznał za ko-

nieczne zmienić gabinet, udziela za­
tem demisyę Kadri-baszy Sułtan ufa 
zdolnościom Saida-baszy, że będzie 
umiał w sposób zadawalniający roz­
wiązać kwestye, które oczekują roz­
strzygnięcia. Assim-basza mianowany 
został ministrem spraw zagranicznych, 
Server-basza prezydentem Rady stanu, 
Raif-basza ministrem handlu,’ Kiamil 
ministrem oświaty, inni ministrowie 
pozostają na swoich stanowiskach.

Londyn, 12 września. Biuro 
Reutera donosi z Simli pod dniem 
dzisiejszym, że w H e r a c i e  w y b u ­
c h ł o  p o ws t a n i e .  Gubernator usta­
nowiony przez Ejuba-chana został za­
mordowany. Ejub-chan wraca tam po­
spiesznie.

Wiedeń, 13 września. Telegra­
my otrzymane bezpośrednio z Kon­
stantynopola potwierdzają wiadomość o 
z m i a n i e  g a b i n e t u .

Paryż, 13 września. Agencya Ha- 
VŁ3a donosi że 6.000 c z a r n o g ó r -  
c o w  z 8 a r m a t a m i  w y r u s z y ł o  
ku D u l c i g n o ,  z gotowością wrleże­
nia w razie napotkania oporu. For­
malne oddanie miasta Dulcigno nastąpi 
prawdopodobnie pojutrze.

Wiedeń, 11 września 1880, godzina 5 
minut 12. Akcye kredytowe — Angin
Austr. , Unionsbank , Kolej Karola
Ludwika — — , Południowa , — . Renta 
pap. — , RubA papierowy — , Gal. Hsty 
zastawne 102‘30, Gal. indemnizacyjne — •—, 
Mark niem. , Gai, bark rustykalny 103-50 
Losy z r. 1860 — , Napoleonsdor —.—, 
17 sposobienie —

Telegramy zbożowe.z d. 11 września. 
Wi e d e ś :  Pszenica 11-25 do 12.— z,\, ży­
to 9-50 do 10 — zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 32-75 do 38-— zt — Bu d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na jesień) 1042 
do 10-47 zł., rzepak (sierpień — wrzes) 13 — zł. 
B e r l i n :  Pezenica żółta (na lipiec—sierpień) 
198 50, żyto — , spiritus loco 6 1 —, olej 
rzepakowy 54-50. S z c z e c i n :  Pszenica —, 
rzepik —— • P a r y ż :  mąki 159 klgr 56 50, 
olej rzepakowy 76'50, spiritus —•—. W ro­
c ł a w:  Pszenica —-—, żytc —•—j owies 
— , spiritus — , kukurudza —•—t K o- 
1 o n i a : Pszenica — -—.

Odpowiedzialny redaktoi. Wtauymw Łoziński.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
lwów dnia II  września 1880

1 . A k c j e  za sztukę
Kol. g. Kar. Ludw. po 20" zł, m. k. ^  
Kol. lwow. ezer.-jas. po 20u zł. w. a. j j  
Banku hip. galie. 200 sł. w. a. N 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jg

2 .  L i s t y  zast. za 100 zł.

>w. . trądy t. galie. 5 pr. w. a. g.
„ 4 pr. w. a. s

„ B 5 pr. okresowe 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. J
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr, w. a. a

O
B. L i s t y  d ł u ż n e  za 100 *łr. js

C-łóiu. roln. kred. Zakład dla (lal. « 
i. Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l l g i  za 100 zł.

indemniz. galio. 5 proo. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6  proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr w. a.

% 7iO»y miasta Krakowa. . . 
r „ Stanisławowe

6 .  M o n e ty .

płacą żądają
walutą a isto-

złr. ci. Kii, oł,

280 25 
167 50 
296 -  
250 -

233 75 
170 50 
3 0
254 -

97 70 
91 50 
97 70 

101 80 
102 —

98 70 
»2 50 
95 70 

102 80 
103 50

92 - 94 -

97 30 98 30

99 -  
10O -

100 — 
102 -

19 26 
24 50

21 -  
26 50

uLat holendertL . . . 
Dukat cesarski . . . .
Napoleondor....................
Pófim peryał....................
Rubel r-issyjski srebrny .

papierowy 
100 !■ * re" niemieckich .
^rebro ...........
Kaytuy s  li t b u  , .

5 51 
5 55 
9 34 
9 60 
1 66

5 61
6 65 
9 45 
9 74 
1 68

1 2ll/*57  75 58 35
99 50 100 50 
99 25 100 S5

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 11 września 1880, godzina % m. 

20, Losy kredytowe 179-75, Węg. akeye 
kredyt. 259 25. Akcye anglo-austr. 130 20, 
Akcye banku UnioD 11240, Akcye kolei Ka­
ro^ Ludwika 281-75, Akcye kolei północnej 
245"—, Akcye kolei południowej 82 25, Akeye 
kolei Alióld 159-— , Akcye kole: Elżbiety 
192 50, Akeye kolei Lwow-Ozerniow. 168 oO 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 147-—, 
Akcye kolei Rudolfa •—, Akcye kolei Al­
brechta —"—, W ;g. oblig. państw, w złocie 
86-75, Galie, oblig indemn. 97 70, Losy z r. 
1864 173-— , Losy regulacji Oissy 109 50, 
Akcye k u k u  obrotowego —•—, Losy ture­
ckie 14-25, Akcye kolei węg.-galu yjsk. —I—, 
Akcye kolei państwowej — •—, Akcye banku 
związkowego 136 50, Rubel papierowy 1-23-—, 
Wiedeńskie losy 11S 75, Węgierskie losy 111-—, 
Mark. niemieck. —\  Węgierska renta 10942, 
Usposobienie słabe.

W iedeń, 13 września 1880, godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 288*30, Anglo-austr 
127-80. Akcye banku Union 112-80, Kolej 
Kar. Ludw. 282-75, Południowa 82 50, Na- 
poleonsdor 9 39—, Rubel papierowy — •—, 
Renta pap. —•—, Galie, bank hip. —
Gal. oblig indemn. —*—, Gal. listy zastaw-, 
banku włość. —■—, Losy z r. 1860 — , 
Usposobienie silne

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 9 wrzeli ja  1889.

1. Dług paćstwa. płaoł M M -
Jednolity dług pańntwa w banknot.

f f i S S  : : : : : : :  S  X
Jedno! i dług państwa w srebrze

styczeń-limea ................................ fo.#D fo.uu
kwiecień październik....................  73.75 73.90

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k 123.75 124.25
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 132 — 132, j0

1860 po 100 zł. 5 pr 132.75 133.25
,  1864 po 100 zł. * 7 8 .-  173.50
„ 1864 po 60 zł. 1 7 2 .-  1 7 3 .-

Benty Com. po -.2 lir. austr. . . . —.— 29 —
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 proc. , . . . . . . .  145.— 146.—
Austr. Aayg. skarb, zwrotne 1881 5 pr luO 75 101.25
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 88.25 88.40

9 .  O b l l g a c y e  indemn. 5 pr. (za 160 zł m. k.)

C z e c h .................................................. 104.50 — .—
B io w in y .............................................  97.1 98.—
G aliey i....................  97.70 9 8 .-
Niższej Austryi . . . 105.50 101
Siedmiogrodu. . . . .  94 — 94CO
W ęgier........................................ ....  . 95 .— 95 50

3 .  A k e y e .

Bank Auglo- aust. 200 zł. emit. zł. 120 130.50 131.—
Inst kred dla handlu po* 160 złr. . 289.— 289.25
Niiszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 780.— 790.—
Gal. banku hip. po 200 zł . . .  —.— —.—
Gal. bankd. han. > pn  a 200 zł. wpł. 40 p- - -  —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. , 150 — —.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 zł. 828.— 830.—
Kol Albrechta a 200 zł. w srebrze . — —.—
Aust. Tow, żef lueipar.dun.ponOO zł.mk. 569.— 57’ —
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 z* „ 193.— 193.50
Kol. Presz.>w-Tani (w.e.) a 200 z ł . . — —.—
Północna iclej po 1000 zł. m. k. . 2457 — 2452.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. 280.50 281.—

Spostrzeżenia n^eteorolugiczne.
z dnia 13 wrze inia 1880 » godzinie 7  rano. 

Brrometr 740.omm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy +  Psychrometr wilgotny +
6.0’C Prężnośd pary 6 .omm Wilgod 76'7„. Zach­
murzenie 0. Wiatr SB1. Ozon 8 .

Temperf*ura powietrza 6.2 JR.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 766.2mm.

główny); o godz. 10 min. 10 wieczór 
pociąg pospieszny); o g< dz. 3 min. 30. 
rano (pociąg osobowy) ; o godz 3 min. 
52 po południa (pociąg mięszany.

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Odchodzą ze Lwowa.
Według południka Peszteńskiego.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany) ; o gozd. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj); o gods.. 
6 min. 45 rano.

Do K rakow a: o godz. lOtej min. 8 w 
nocy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

Do Podwoloczysfe: ( z dworca w Pod­
zamczu) : o godz. 10 min. 39 w n«ey po- 
i?f mięszany): o godz. 12 min. 32 w po­

łudnie (pociąg mięszany).
Do Podw oioczyslt:  z dworca lwow­

skiego głównego o godz. 5 mir 40 rano 
(pociąg pospieszny) o godz. 12 min. 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego r zkładu jazdy odnoszą się do 
południka peszteńskiego, godz. 12. w Peszcie 
odpowiada godz 12 mir. 20 we Lwowie.

N A D E S Ł A N E .

m y je c n a lt  «to Lw ow a.
dnia 13 września 1880.

Hotel George‘a
P. D. Trzeciak z Taurowa.

Hotel Angielski.
Pp. P. Kniaź Puzyna ze Żmudzi. T. Ko­

mar z Ujścia. M. Philipp z Wrocławia.
Hotel Langa 

Pp. Dr. K. Bardach ze Stanisławowa. 
O. Kother z Zurychu. S. Klucki z Białej N. 
Katz z Wiednia J. Reinhard z Wiednia. S. 
Walner z Wiednia.

Hotel Krakowski.
Pp. F. Głogowski z Królestwa. W. Czy- 

rzewski z Lut lina. W Stawiarsk5 z Krosna. 
Hotel Europejski.

Pp. F. Brzozowski z Rossyi, Dr. W. 
Kaszyński z Kijowa.

Odjechali ze Lwowa.
Pp. A. Bocheński do Ottyniowic. T. Hu- 

limka do W.ednia M Podhorski do Antenowa.

Dociągi hołejtm e. 
Przychodzą do Lwowa,

Według połuduika Peazteński-go.
% K rak o w a : o godz. 5 min. 30 rano 

(poe ąg pospieszny); o godz. 9 min. ? 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  
przed południem (pociąg mięszany).

'Ł Czerniowiec: o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min.
45 rano (pociąg mięszany; o godz 3 
min, 32 po południu (pociąg mięszany. 

Z Podwoioczy&h; (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 mm. 8 rano (pociąg
mięszany); o godz. 3 min. 36 po połud­
niu (pociąg mięszany);

Z  'odwołoczysh : (na dworzec lwowski

Dr. Stnpnicki
powrócił zdrów i ordynuje 

jak przedtem, 
ulica Pańska liczba 16.

Cena najtańsza. " W

w beczkach po 166 i 100 klg.

1 wo, Izern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol żel. państw, po 200 zł.mk. 
Pcłud kol. panst. po 200 zł. w a. . 
1. kol. węg. gal. a 300 zł. w srebrze

płacą żądają- 
1 a7.l 0 168.50 
283.75 284.25 
8175 82.25 

K5.25 145.7 i

4. Listy )ti wne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galioyi i Bnkowiny v 16 1. 6  pr.

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gal. zak. kr. ziem Krak los. w 181.6 pr.

w 201 .7  pr. 
w 361.51/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. .
po 5 proct. .

n „  n „ po 5 proct. w
37 latach zw rotne.........................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. .
Banku austro-węgiersk. po 5 proc. .
W‘;g Tow. ziem. akc. po 5ł/t proc.

„ Zakł. kr ziemsk. po 51/, proc.

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za

Kol Albrecht* a 3O0 zf i  pr w. a. 90.50
Tow. kel. żel. Preszów-Tarnów (w. ezj

a 3i zł. 5 proe. w srebrze . . 85.—
Kol Dół po 100 zł. m. k . . . . 105.50

P po J 00 zł. w. a . . . . 101.75
Kol gal Kai Lud. po 300 zł. 5 pr.

„ II em isyi. . .
III_ n LU. n - - ■

” TVO 77 *ł.
Kol. Lwow-Czer.-Jass. III eniis a 300

i ł  5 proe. w sreorze z r. 1865 
z r. 18i 
z r  1861
z r. 1873

złr. 5 proc. w sr.

1 1 7 .-  117.50 
101.— - . — 
106.50 107.50 

95.50 —.— 
91.75 92 25 
9 6 .-  98.10

98.— 98.50 
102.30 102.60 
]03 "»0 1 0 * ńJ 
1(3 20 103 40 
100.- 100.50 
100.75 101.25

100 zł.) 
91.—

85.50
10 6 .-

105.75 
103.50 
103.—

91.50
95.75

Węg. gal. kol. a
91.

96.25
92.50
91.50 
86.75

płaca
Keglevieha po 10 zł. m- k. . . . 16.50
Lo y miasta Kr: iovva . . . .  19.90
Pożyczka min ita Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Palnego po 40 zł. m. k......... 41.—
Fundacya szoitala Arcyks. Rndoifu 18.25
Salma io 40 zł. m k.......... 50.50
St. Genois pw 40 z', m. k. 17.50
Pożyczka m. Stanisławowa (po 20 zł w.a.) 24.—
Poż. Tryestu po l uU zł. m. k. . . 125 75

_ „ po 50 zł. w. a. . . 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k...  33.—
Windischgratza po 2u zł. m. k. . . 41.75

żądl j
l17. -  
20 20 
41.60 
41.25

5150
4 8 .-

4 2 .-

6. Losy.
Inst kr. dla han. i pr po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł. m. k.

179.— 179.50 
4 1 .-  42.—

Tow. żegh par. nL Dunaju po 190 zł. m.k. 104’75 105*25

7. Weksle (na 3 miesiąca)
.ngsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— —.-

Berlii za 100 nark w. p. n. . . —
Frankfurt za 100 inark p.................  —,— —.-
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— -----
Londyn za 10 ft. szt.......................... 117.90 118.11
Pary,!; za iOO fr.............................. 46.50 46.51

K u r s  z ł o t a .
Dukat cjsarski men................  5.62.— 5.64.—

„ pełnej wagi................. 5.62.— 5.64.-
Korona . . .  —.—.— —.—
20-frankówks ................. 9.38. — 9.39. -
Bossyjski imperyał . . . .  9.67.— 9.69.-
Talar związkowy . . . . .  —.—.— _. „ .
Srabro.......................................—

Z lwowskie. Izby handlowej I przemysłowo].
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 11 września 1880 
Jednolity dług państwa w banknotach

» n n w srebrze . .Benta w złocie..................... ....
Losy pożyczki z roku 1860 .................
Akcye banku austro-węgiersaiego

„ t kredytowego.................
L o r .d y r ........................ .. . . . .
Stobro ..........................................
Napuleondoi
Dukat cesarski men..............................
100 marek niemieetooh . , , • .

zł. ot
72 70—
73 75
88 35

138 __
829
287 60
118 —

9 38
5 62

58 05
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W yk az osób znaanyck.

w czasie od 11 do 20 sierpnia 1880
Biumenfeld Emanuel, adwokat Krajowy, 

1. 79, na mocznicj. — Kukla Władysław, syn 
wdowy po oficyaliśoie, 1. 61/,, na dławiec. — 
Sbhapira Chane, córka kramarza. 1. 6, na błon- 
nioę. — Kroger Eleonora, żona c. ki. porucz­
nika, 1. 18, na kiwi jk maciczny. — Speier 
Elżbieta, żona dozorcy magazynu kolejowego, 
1. 37, na raka — Stógtauer Aloizy, syn u- 
rzgd: ta poczty, I. 5, na zapalenie opon móz

gowych. — Pomararz Salamon, faktor, 1. 62, 
na wodną puchlinę. — Kordaszewski Hipolit, 
introligator, 1. 60, na zapalenia płuc. — Du­
najewski Tomasz, czeladnik siodlarski, 1. 80, 
na krwotok płuc. — JanowsKa Agnieszka wdo­
wa po urzędniku konsystoryalnym, 1. 78, na 
wadę serca. — Warciiałowski Teofil, posuwacz 
wag >nów kolejowych, 1 23, na gruźlicę płuc. 
— Szozudiowski Stanisław, pomocnik szewski, 
1. 22, na suchoty płuc. — Byk Markus, Laib, 
handlarz, 1. 60, na uwiąd rdzenia pacierzo­
wego. — Niżankowska Paulina, córka dzi r-

żawcy dóbr, 1. 3?, na gruźlico. — Skerl Zyg­
munt, dziecko zarządcy d-ukarni, dni 13, na 
różę. — Schwnrzward Sara, oórka kramarza, 
1. 12, na zapalenie mórgu. — Schreier Jan, 
prooinator, 1. 87, na suchoty płuc, — Seliger 
Aniela, sierota, 1. 10, Da gruźlicę płuc ostrą.
— Szczurak Antonina, wdowa po piekarzu, 1. 
64, przez powieszenie się. — Morski Wincen­
ty, posługaoz bolejowy, 1. 26, na gruźhcę płuc.
— Ząbek Ludwik, syn listonosza, 1. 1, na 
wodogłowie — Zielińska Sabina, właścicielka 
dóbr. 1 68, na cukrzycę. — Ludek Eleonora,

córka lokaja. 1. l.J/s , na zapalenie opon m<h' 
gowych. — Erlacher Joanna, sierota, 1. 
na porażenie płuo. — Ruszko Józef, czeiadn^ 
szewski, 1. 22, na suchoty płuc. — Obior^ 
Julian, uczeń krawiecki, 1. 20, na suchoty 
Dłuc. — Schilhau Marya, aKuszerka, 1. 5ui 
na zapale ie rdzenia pacierzowego — Ża&& 
Teresa, córka obywatela miasta. 1. 23, : 
gruźlicę płuc.

Lwów dnia 22 sierpnia 1880.

fłfp w |

(6247 1—3) Obwieszczenie.
L. 1605. 0. Ił . sąd powiatowy w  Hu- 

siatynie ogłasza niniejszem, iż w sprawie c. 
k. uprzyw. gal. zakładu kred. włość, we 
Lwowie, przeciw Samkowi Rudzik o 150 
złr. w. a. z pn. odbędzie się w dniu 30go 
września, w dniu 28 października i w dum 
25 listopada 1S80, każdym razem o godzi­
we 10 rano egzekucyjna Iicytacya realności 
dłużnika w Czamokońcach uałych, pod kon. 
24/ subr. 66 położonej i takowa na pierw­
szych dwóch terminach tylko za cenę wy­
wołania 300 złr. na trzecim zaś i niżej tej 
ceny zostanie sprzedaną.

w adyum wynosi 30 złr 
R«sztę warunków licytcyjnych, tudzież 

protokół op sama tej realności przejrzeć i 
od nsać można w ts registraturze.

Wierzycieli, którzyby prawo zastawu 
na realności tej uzyskali, lub którym by u- 
chwala licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
uwiadamia się o licytacyi tej do rąk kuratora 
c.k. notaryusza p. Hruszkiewłcza w Husic.tynie 
i przez n niejsze obwieszczenie.

Husiatyn 26 czerwca 1880.
(624.8 1—3) E  d  y  J t  U

L. 1805. O. k sąd powiatowy w Pe- 
czeniżyms niniejszem ogładza, iż Jurya Za 
pm.aka gospodarza z Akreuzor uznano mar­
notrawcą, i ustanawia się dlań kuratora w 
osobie Audrija Zapisiaka

PeczenJyn 7 kwietnia 1880.
(6250 -8 I d y k t .

•j . 4549. C k. tąd powiatowy w Pod- 
hłjfla ih ogła-za, iż na zaspokojenie preten- 
syi Golde Besen w kwocie 619 złr w. a. 
z pn- odbędzie się w sądzie tutejszym egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności dłuż­
nika Mikołaja Krasnowikiego pod 1. 12 w 
w Justynówce pułożonej, a ciała tabularne­
go nastanowiąoej w trzei h terminach a to 
dnia 1 października, dnia 5 listopada i dum 
10 grudnia 1830 każdym razem o godzinie 
10 rano z ten , że realność ta na pierwszych 
dwóch term. nach tylko za lub wyżej, na 
trzecim zaś tak*e i mżej ceny szacunku 1110 
złr. w. a. najwięcej .oLaru.ącemu sprzedaną 
zostanie.

Oenę wywołania stanowi powyższa cs- 
na szacunkowa 1110 złr. w. a.

Wadyum wynosi 111 złr. w. a. 
Trotokół zastawniczego opisania i osza­

cowania tudzież resztę warunków licytacyj­
nych można przejrzeć w tutejszosądowej re- 
gi»traturze.

Dla niewiadomych Wierzycieli ustano­
wiono "uratora ad actum w osobie pana 
Michała Borowskiego c. k. notaryusza w 
Podhajiaeh.

Podhajce 5 czerwca 1880.
(3249 1 - 8 )  P  i ł  l  t

31. 406. 9tm 22 ©eptemhcr, 20 Dfto* 
ber unb 80 SJłobemfier 1880 jebeSmuf um 9 
Ufjr SBormittagśs miro Ijiergeridjts jur (£in= 
bringung ber garbermtg bum 7 fl. 50 f. fi. 
SEB. fammt ilłebengebu^ren bie ejefutibe S3erdu= 
jjer&ng ber iRealitdt S. 9< 4 7 in Berezów
wyżny be8 Andryj Strypaezak ju (Łunften
be8 Jakob Romer abgeljatten mer Den.

Peczeniżyn 25 SKfirj 1880.
(6334 1 - 3 )  E  d  y  k  t .

L 4306. 0. k. sąd obwodowy w Ne- 
wym-Sączu rozpisuje celem zaspokojenia na­
leżących się c. k. uprzyw. galic. akcyjnemu 
bankowi hipotecznemu we Lwowie sum 
a) 290 złr. z 6 prc. odsetkami od 23 stycz­
nia 1879 i kwoty 2 złr 90 ct. w. a. b)
290 zł w. a. z 6 prc. odsetkami od 23 lip- 
ca 1879 i kwoty 2 złr. 90 ct. c) 7931 złr 
91 ct. w. a. z 7 prc. odsetkami od 23 stycznia 
1880 bieżącemi, 3) kosztów sądowych w kwo­
cie 17 złr. 35 ct„ 15 złr. 72 ct. w. a. tu­
dzież kosztów za wniosek w kwocie 3 złr. 
,86 ct. w. a. przyznanych, do egzekucyjnej 
sprzedaży dóbr Wiatrowice górne i dolne, 
Wacława Swobody wedle Dom. 453 pag. 3 
n. 14 haer i Dom. T02 psg. 333 n. 13 haer. 
własnych trzeci termin na dzień 27 paździer­
nika 1880 o godzinie 10 z rana w sądzie 
obwodowym odbyć się mijącej pod nastę- 
pnjąeemi warunkami

Dobra W:atruwice górne i dolne sprze 
dane będą najwięcej ofiarującemu ryczałtem 
nawet niżej ceny szacunkowej za jakąkol­
wiek eunę.

Cenę wywołania stanowi wartość tych 
dobr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy- 
ęłą w sumie 17450 złr. w. a.

Każdy z licytujących winien przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi li­

cytacyjnej jako zakfad kwotę 878 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny w registraturze tu­

tejszosądowej prztjrzfć można.
O tern zawiadamia się Bank h poteczny 

Wacława Swobodę, wierzycieli hipotecznych, 
wreszcie wszystkich tych wierzycieli, któ­
rzyby po duiu 27 stycznia 1880 prawo za­
stawu na sprzedać się mojących dobrach 
Wiatrowice górne i dolne uzyskali, jako też 
tych, któryraby uchwała obecna lub później­
sze uchwały doręczone być nie mi gły przez 
edjkta i przez kuratora adwokata Dr. Żele­
chowskiego z substytucyą Dr. Bersona,

0. L  sąd obwodowy.
Nowy-Sącz dnia 7 sierpnia 1880.

(6258 1- -3 ) Obwieszczenie.
L. 1573. 0. k. sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia przyznanej Stanisławowi Dyiowiezo- 
wi od Pawła Tarneckiego samy 2-30 zł. w. a, 
wiaz z procentem i kosztami, zostanie real­
ność poi 1. k. 69 w Tuchowie położona, 
Tarneckiego własna, ciała tabularnego nie­
ma jąca w trzech terminach, a to : dnia 7 paź­
dziernika. dnia 18 listopada i dnia 21 gru­
dnia 1880 każdym razem o godzime 10 z 
rana na miejscu w Tuchowie najwięcej da­
jącemu sprzedaną.

Oenę w yw ołam  ustanaW’a się wartości 
szacunkowej 300 zł. w. a.

Wadyum 30 zł w a
Akt opisania i oszacowan:a realności 

pud 1. k, 69 w Tuchowie i inne warunki 
licytaoyjne w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Tuchów dnia 26 maja 1880.
(6255 1—3) 1  o  n  k  u  r  s .

I> 3263. Przy c. k. Sądzie krajowym 
w Krakowie opróżnioną została posada leka­
rza więziennego z wynagrodzeniem rocznem 
500 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę wniosą po­
dania rr dniach 1.4 od trzeciego ogło­
szenia konKursu tego w gazecie Lwowskiej 
do Prezydyum sądu krajowego w Krakowie.

Kraków dnia 11 września 1880.
(6226J2—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 34 0. k. Sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, żena zaspokojonie sumy 91 zł. 52 c. 
w. a. z pn przymusowa sprzedaż leałnosci 
pod liczb, konstr. 305 w Jaworowie poło­
żników położonej dłużników Seóka i Maryi 
Wiktowiczów własnej, w tutejszym c. k są­
dzie w drodze publicznej licytacyi na rzecz 
c. k uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego (Ima 18 października, 22 listopada i 
23 grudnia 1880, każdym razem o godzinie 
9tejj przed południem z tein przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 500 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim ter­
minie także i niżej ceny wywołania sprze­
daną ZuSl.aE.ie.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sad powiatowy
Jaworów dnia 6 marca 1880.

(6211 3—3) ^ fc il^ a z e n ie .
L. 14493. C. k. powiatowa dyrekeya 

skarbu, w Przemyślu rozpisuje mniejszem w 
celu obsadzenia opróżnionego hurtownego 
składu tytoniu, znaczków stemplowych i 
blankietów wekslowych w Jarosławiu licy­
tację zapomocą pisemnych ofert na dzień 5 
października 1880.

Mattryał tytoniowy pobiera skład ten 
w c. k. Magazynie w Przemyślu 48/4 mil 
oddslnym. znaczki stemplowe i blankiety 
wekslowe zaś w c. k. urzędzie podatkowym 
w Jarosławiu.

Składowi temu jest przydzielonych do 
poboru mateiyałów tytoniowych jeden hur- 
towny sprzedawca a 76 drobnych sprzedaw­
ców tytoniu.

Obrót wynosił w roku 1879 w tytoniu 
61.528 kilogamów w
wartuści . . . 100472 zł. 48 ct.
a w znaczkach stem­
plowych i blankietach 
wekslowych . .______13792 zł. — „

razem 114264 zł. 48 ct
Oferty pisemne zaopatrzone w wadyum 

w kwocie 282 zł dowód o.-iągniętej pełuo- 
letności i świadectwo moralności podnapisem 
oferta dla skł.idu tytoniowego w Jarosławiu 
należy podać najpóźniej do dnia 5 paździer­

nika )880 do godziny 12tej w nofudme w 
w. e. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Prze­
myślu

0. k. powiatowa dyrekcje skarbu 
W Przemyślu dnia 8 września 1880. 

(6179 3 - 3 )  E  d  y  b  t .
L 3370. 0, k. sąd powiatowy w Mi- 

kulińcach ogłasza, że celem zaspokojeń a 
w jerzy Inności Menaschy Miiuelman w kwo­
cie 120 złr. w. a. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w dniach 11 października, 8 listo­
pada i 22 listopada 1880 o godzinie 9tej z 
rana przymusowa licyiacya realności nieta- 
hularnej Wasyla (irzybka pod 1. k. 289 w 
Miku‘ińcach na pierwszycn dwu terminach 
tylko za cenę wywołania lub wyższą, na 
trzecim terminie za jakąkolwiek cenę.

Cbls wywołania wyrosi 690 złr 
Wadyum 69 złr w. a.
Bliższe rarunki licytacyi i Dro.tokoły 

zastawniczego opisan ia i oszacowań ia przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Mikulińte 20 sierpria 1879.
(6188 3—3) E d y  k t .

L. 4304. 0. k. sąd powiatowy w W a­
dowicach zawiadamia niniejszem, że celem 
zaspokojenia sum 310 złr i 240 złr. w. a. 
z pn. Joachimowi Loblowi dw. im. Fische­
rowi od Tomasza Wójcika względnie od ma­
sy po nim leżącej przypadających zarządził 
w drodze dalszej egzekucyi ponowną przy­
musową sprzedaż publiczną realności pod 1. 
k. 31 w Radoczy położonej, według wyk. 
hip. 22 księgi gruntowej dla tejże gn.iny 
na imię masy leżącej po Tomaszu Wójciku 
jako własność zapisanej, która to realność 
w tymże sądzie w dwóeh terminach na dn 
21 października i na dniu 18 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 z rana tylko 
za cenę szacunkową lab powyżej takowej 
lecz nie peniżuj tejże sprzedaną będzie,

Cenę wywołania stanowi cena snacun- 
*00 wa 8 JO złr.

Wadyum 86 złi. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny i akt oszacowania w regi- 
straturze przejrzeć można.

C. k sąd powiatowy 
Wadowice dnia 28 sierpnia 1880.

(6197 3—3) E d y k ) .
L. 7267. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Arona Zukerkandel, że Le,b 
Hor-wilz wniósł przeciw niemu dnia 14go 
sierpnia 1880 1. 7267 pozew do tutejszego 
sądu o ekstabulacyę pełnomocnictwa z dnia 
10 maja 1820 — dom 1 pag. 79 n. 8 on 
intabulowanego ze stanu biernego realności 
lk. 25 w Złoczowie który to pozew kura­
torowi do wniesienia pisemnej obrony w 30 
dr.Iach doręczony został

Kuratorem dla Arcua Zukerkandel za­
mianowano pana adw. Dra Warturesiewicza 
z substytucyą adw. Dra Billeta w Złoczowie.

Rzeczą Arona Zukerkandla jest ustano­
wionemu kuratorowi udzielić potrzebre do o- 
brony środki — lub obrać sobie innego za­
stępcę, gdyż inaczej za wynikłe złe skutki 
sam odpowiadać będzie.

Złoczów 21 sierpnia 1880.
(6245) E d y k t

L 10896. Arkusze posiadania dla gmi­
ny katastralnej Z elona złożone zostały do 
powszechnego przeglądu.

Zarzuty wnoszone być mogą do dnia 
25 września 1880 w sądzie na tymże dniu 
przed komisyą hipoteczną.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz diia  9 września 1880 

(6233) O g lu a z e n le .
L. 12123. W Imieniu Jegt Cesar­

skiej Mości c. k. sąd krajowy lia spraw 
Larnych orzekł na mocy §. § 489 i
493 spr. karn. i §. 37 u. p. że treść 
artykułu umieszczonego w Nr. 15 czaso­
pisma „Strachopud" z dnia 13 sierpnia 1880 
pod napisem: „Ciomu Strachopud o myny 
sterstwo ne kandydował" za' zynąiącego s;ę 
od słów: „kłopit tureckij" do słów „torboju 
buty" zawiera anamtona zbrodni z §. 65 1. 
a u k., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokiratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwsły wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za­
brany nakład ma d>c zniszczony.

" Lwów dnia 19 sierpnia 1880.
(6195 3 - 3 )  h  *8 y  At t ,

L. 21786. C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie zawiadamia tym edyktem Stanisława

Kraeiiskiego, ż< pko niemu Towarzystwo 
zaliczkowe skargę wekslową ńa dniu 20 lip' 
ca 1880 1. 19024 pto 324 złr. wniosło, *  
załatwieniu tejże wydano diiia 21 lipea 1880 
do 1. 19024 nakaz zapłaty, którym polecono 
Stanisławowi Kiaouskiemu jako żyrantowi, 
aDy sumę weks*owę 325 złr. z procentem 
po 6 prc. od dnia 22 kwietnia 1880 1/3 % 
prowizyi, z kosztami p—testu 3 złr. i ko 
sziami skargi 21 złr. 89 ct solidarnie z Sie 
fanią Sacharkową i Janeut Sacharkiem To­
warzystwu zaliczkowemu w Krakowie ^  
dniach trzech pod rygorem egzekucyi we­
kslowej zapłacił.

Gdy miejsce pobytu Stan sława Kri 
suskiego jest niewiadnmem przeto ustanawia 
się na koszt i niebezpieczeństwo jego kura­
tora w osobie adwokata Dra Pieniążka i  sub- 
rtyti: iyą adw. Dra Rosenblatta w  Krakowie 
i temuż lakaz wręczs się.

Ma zatem Stanisław Krasnski potrzeb­
ne dokumenta powyższemu zastępcy udzielić 
lub innego obrońcę sokie wybrać i o tem 
c. k sądowi donieść w ogóle wazelkąćh mo- 
żebnych środków obronnych użyć, inacz j 
bowiem sam sobie ńkntki zaniedbania przy- 
pisaćby musiał.

Kraków dnia 20 sierpi.ia 1880.
(6210 3 - 3 )  ®  <t y  Ł

L. 35786. Ces. król. sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym wiadomo ci.yni, A  eeiem 
zaspokojenia wlerzzL Iności gal -kasy oszczę- 
duości 6608 złr 32 cnt. w. a. pochodzącej 
z większej sumy 7000 złr. w. a, wraz z 6 
prc. od dnia 4go września 1879 i dalszą 1 
prc. prowizyą zwłoki od każdo,, w dniu 4go 
września i 4 marca, począwszy od dnia 4go 
września 1879 płs oić się mającej a meui 
szczunej półrocznej raty po 268 z łr , 60 cl 
w. a. aż do całkowitego spłacenia dłrżnegr> 
kap itału bieżącą, i kosztami egzekucyi w u- 
miarkowanej wocie 23 zł 71 ct. w. a,, od j 
będzie się przymusowa sprzedaż licytacyjna 
realności pod 1. 769*/* we Lwowie położo­
nej, dłużników Franciszka i Teresy małżon­
ków Eampl własnej, w dwóch terminaah a 
to: w dniu 28 października i w di a 25 li­
stopada 1880, każdym razem o godzinie 11 
przedpołudniem w sali ustny :h rozpraw sądu 
krajowego we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 20.000 złr. 
na! aust., wrdynm złożyć się mujące 2000 
złr w. a.

Bliższe warunki licytacyi i wyciąg ta­
bularny przejrzeć można w registraturze 
sądu krajowego.

O tern uwiadamia się tych wierzycieli, 
którymby ta uchwała, lub późniejsza z ja­
kichkolwiek przyczyn doręczone być nie mo­
gły, lub którzyby po dniu 30go lipca 1880 
prawo zastawu na toj realno! i nabyli, do 
rąk kuratora w osobie adw. dr. Dziubiń­
skiego z zastępstwem adw. dr. Nurkowskie- 
go ustanowiouego.

Lwów dnia 14 sierpnia 1880.
(.6176 3—3) JE d  j  k  t .

I .  3368. C. k. sąd powiatowy w Mi- 
kuliucach ogłasza, źe celem zaspokojenia 
wierzytelności Abrahama Dawida Yogelma- 
na w kwocie 90 złr 40 ct. w. a. odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniach 1 paździer­
nika, 25 października i 8 listopada 1880 o 
godzinie 9 z rana przymusowa licytaiya re­
alności r :etabularnąj Wawryka Muzyki pod
1. k. w Nastasowie, na pierwszych dwu 
terminach za cenę wywołania lub wyższą, 
na trzecim zaś terminie zajakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 560 złr.
Wadyum 56 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokół 

zastawniczego opisania i osza cowania przej­
rzeć m jżna w tut sądowej registraturze.

Mikulince dnia 20 sieronia 1879.
(6214 3- -3) K o n k u r s .  L. 1209.

Nin ejBzem ogłasza się konkurs na po­
sadę starszego nauczyciela z płacą roczną 
600 zł przy drugiej czte^okhsowej szkole 
w Ccamoławowie i na posadę nauczyciela z 
płacą ir iczną 30C zł. przy szkole etatowej 
jednoklasowej w Olszanicy.

Ubiegi jący się o te posady mają wnieść 
swoje podania należycie udokumentowane za 
poś* jdnictwem swej bezpośredniej władzy 
przełożonej w terminie sześciotygodniowym 
od pierwszego umieszczenia tegoż ogłoszenia 
w dziennika urzędowym do c. k. okręgowej 
Rady szkolni > w Stanisławowie.

Z Rady szkolnej okręgowej
w Stanisławowie 31 sierpnia 1880,

i
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(6187 2—S) F  d  f  k i

L. 6517. C k. sąd powiatowy w Wa 
dowicach zawiadamia niewiadomych z innie 
aia i nazwiska tudzież z miejsca pobytu 
spadkobierców ś. p. Kaspra i Maryany Fla' 
szyńskich a właściwie Fiasińskich,) a względ' 
nie nieobjęty masę tychże spadkobierców 
domiemanych spadkobierców lub prawona- 
bywców, że dla nich w skutek wytoczonego 
pozwu przeciwko tymże z dnia 20 sierpnia 
1880 1 6517 o uznanie sumy 100 złr. m. 
k. z przyn w stanie biernym realności 1. 
59 w Wadowicach w poz. 3 on. adn. 1 on. 
zaintabulowanej za spłaconą i o wykreślenie 
takowej; ustanowił kuratora w osobie ck. no- 
taryusza p. Kazimierza Wilczyńskiego i wzy­
wa ich, aby kuratorowi dowody swoje ko­
munikowali, lub wskazali sądowi innego 
pełnomocnika przed terminem w tej sprawie 
do rozprrwy na dzień 6 giudnm b r. o 9 
godzinie rano, wyznaczonym.

C. k. sąd powiatowy 
Wadowice 21 sierpuia 1880.

(6164 2 - 3 )  I  d y k t .
L. 7755. O. k. sąd obwodowy w Ko­

łomyi zawiadamia, że wskutek wyboru wie­
rzycieli masy rozbiorowej Leizora Schleimera 
w Obertynie mianowano dr Raresa zawia­
dowcą tej masy, Eisiga Stemliehta tjgoż za­
stępcą, a Noego Schermend, Isaka Russma- 
na i A. N. Fri-nkla członkami wydziału 
wierzycieli.

Kołomyja dnia 19 sierpnia 1880.
(6167 2 —3) K d  y  k  t-

L. 11930. Stauisławowski c. k. Sąd po­
wiatowy miej. del. podaje mniejszbm do po­
wszechnej wiadomości, że wskutek uchwały 
tutejszego c. k. sądu obwodowego z daia 17 
lipca 1880 do 1. 8088 uznające Adolfa Hen- 
dricha byłego w stanisławowskim c. k. urzę­
dzie podatkowym adjunkta a obecnie w za­
kładzie obłąkanych w Kulparkowie zostają­
cego za obłąkanego, ustanawia się dla tegoż 
za obłąkanego uznanego, jego we Lwowie 
mieszkającego brata Leopolda Hendricha u- 
rzędnika pocztowego na kuratora 

8tanisławów 7 sierpnia 1880 
(6209 2—3) f  h. 4.

L. 11407. O. k. sąd m. d. pow. Sek. 
II. we Lwowie odnośnie do edyktu z 13go 
lipca 1880 1. 8744/60 prostuje ts. uchwałę 
z 13 lipca 1880 1. 8744 w ten sposób, iż 
cenę wywołania sprzedać się mającej real­
ności pod 1 2 w Siechowie staaowi wartość 
licytowanej realności przy udzieleniu pożycz­
ki bankowej przyjęta w sumio 3095 złr. tu­
dzież, że w warunku 6 powołano dwa razy 
mylnie 4ty warunek zamiast w myśl powoła­
nej uchwały do 1. 8744/80 trzeciego warunku, 
gdyż istotnie kupiona realność ma być na­
bywcy w jego fizyczne posiadanie natenczas 
oddana, skoro się przed sądem w ciągu 30tu 
dni po doręczeniu mu U"hwały sądowej akt 
licytacyi prawomocnie zatwierdzającej wykaże 
iż należytośei sądowe zapłacił, albo zabez­
pieczył jak niemniej bank hipoteczny w zu­
pełności zaspokoił, lub po spłaceuiu zale­
głości, zezwolenie na pozostawienie reszty 
wierzytelności przy hipotece licytowanej re­
alności uzyskał, & co według uchwały lszej 
zawiera 3 ci a nie 4ty warunek

O czem si. obie strony, c. k. Proku- 
ratoryę skarbu Esterę Berger tudzież wszyst­
kich tych wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wydanie wyciągu tut. do tabuli webzli 
lub którymby niniejsza uchwała lub później­
sza w tej sprawie wydana doręczoną być nie 
mogła przez kuratora Dr. Dobrzańskiego i ni­
niejszy edyktem

Lwów 2 września 1880 
(6178 2—3) D d y k l .  L. 3029.

0. k. sąd powiatowy w Mikulińcacb 
ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
galicyjsirego akcyjnego banku hipotecznego 
we Lwowie w kwotach 102 złr. 6 ct. i 
1264 złr. 54 ct. w. a. z pn. odbędzie się w 
sądzie tutejszym w dniu 18g' październnika 
1880 o godzinie 9 z rana egzeku.-yjia licy- 
tacya realności pod 1. k. 212 wM.kulińeach 
według księgi gruntowej Dcm I pag. 391 
n. 5 haer. Chuny Markusa własnej, za cenę 
wywołania 3600 złr. w a. a gdyby tej ceny 
nie osiągnięto także poniżej takowej za ja­
kąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 180 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi, jakoteż eks­

trakt tabularny w registraturze ts. przejrza­
ne być mogą

Mikulińce dnia 30 czerwca 1880.
(6208 2—3) E d j  h  t*

L. 86145. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, że celem zaspo­
kojenia sumy 600 złr. a. w. z 18 prc. od 
dnia 12 sierpnia 1876 bieżącsmi odsetkami, 
kosztów egzekucyjnych 6 złr 87 ct. w. a.
7 złr. 35 ct. w. a. 30 złr. 97 ct. a. w. tu­
dzież kosztow niniejszego podania w kwocie 
18 zł. 31 ct. w, a. przyznanych odbędzie się 
w tutejszym sądzie krajowym publiczna licy- 
tacya realności pod 1. k. 295 */4 we Lwowie 
położonej wedle Dom. 57 p. 82 n. 11 haer. 
i pag. 83 n. 12 haer. do dłużniczki Amalii 
Brzuchowskiej a względnie do jej masy spad­
kowej należącej na rzecz Amsla Pfana, do 
przeprowadzenia której ustanowiono trzy ter- 
mina a mianowicie na dzień 26 października 

dzień 16 listopad i 1880 i na dzień

30 listopada 1880 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem z tern, iż na pierw­
szych dwóch terminach realność powyższa 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej na 
trzecim i poniżej takowej jednak tylko za 
kwotę pokrywającą wszystkie ciążące na niej 
wierzytelności sprzedaną będzie.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 4881 złr. 67 ct.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania tj. sumę 434 złr.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szseowania i wyciąg tabularny można przej­
rzeć w tutejszosąoowej registraturze lub przy 
terminie licytacyjnym.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia­
my egzekueyę prowadzącego Amsla Pfaua 
masę spadkową Amalu Brzuchowskiej, do rąk 
równocześnie ustanowionego, z powodu za­
szłej na dniu 9 kwietnia 1880 śm iem  dłui- 
niczki, kuratora adwokata Dr. Raresa z za­
stępstwem adwokata Dr. Luki wiadomych 
wierzycieli a mianowicie Kazimierza Jaremę 
c. k. notaryujza w Ulanowie c. k. Izbę no 
taryalną we Lwowie, Zygmunta Mozera, To­
warzystwo zaliczkowe we Lwowie, i c. k. 
Prokuratoryę skarbu do rąk własnych, nie­
wiadomych zaś z życia i miejsca pobyiu 
wierzycieli Joachima Becr Modliugera, Wil­
helma i Katarzyny Hees jakoteż wszystkich 
tych którzyby po dniu 30 lipca 1880 roku, 
jako dniu wydania wyciągu tabularnego prawa 
rzeczowe lub zastawu nabyli lub którymby 
uchwała licytacyjna lub późniejsze z jakie- 
gokolwiekbądź powodu doręczone być me 
mogły do rąk ustanowionego kuratora adwo­
kata Dr Bodeka z zastępstwem adwukam 
Dr. Mauseha i edyktem.

Lwów dnia 28 sierpnia 1880.
(6182 2—8) i l d y k t .

L. 274 C. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności masy leżącej spadkowej śp. Scha- 
me Awermana w kwocie 50 zł. w. a. odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dniach Igo 
października 25 października i 22 listopada 
1880 o godzinie 9tej zrana przymusowa li 
cytacya realności nietabularnej Wasyla Zł- 
błockiego pod 1. k. 18 w Zastc.wiu na pierw­
szych dwu terminach za cenę wywołania lub 
wyższą, na trzecim zaś terminie za jakąkol- ' 
wiek cenę.

Cena wywołania 530 zł.
Wadyum 52 zł. w  a.
Bliższe warunki licytacyi i protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Mikulińce dnia 30 stycznia 1880.

(6181 2—3) «  & f  a. fc,
L. 3729. C. k. Sąd powiatowy w Mi- 

itulińcai h ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mech la Fflcbsel w kwocie 77 
zł. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
11 października, 15 listopada i 29 listopada 
1880 o godzinie 9 z rana przymusowa licy- 
tacya części realności nietaboD.raej musy 
spadkowej n ie o b ję te j Hcrscha Dawida Hittle- 
ra pod I. k. 178 w Mikulińcacb, na pierw­
szych dwu terminach za conę wywołania lub 
wyższą na trzecim zaś terminie za jakąkol­
wiek cenę.

Cena wywołauia wynosi 100 zł.
Wadyum 10 zł. w. a.
Bliższe waru u ki licytacyi i protokół za­

stawniczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. sądowej registraturze.

Mikulińce dnia 3 sierpnia 1879.
(6193 2—3) w <1 y  k  U

L 10273. Celem zaspokojenia preten­
sji NifUldgu L ndaua 336 zł w. a. z pa. 
odbędze się w tutejszym sądzie w duiai-h 
19 październik-, 19 li-topuda i 21 erudaia 
1880 przymuso >a licytacja 1/3 części real­
ności pod 1 k. 78 w Zagórzanach położonej 
według wysazu hipoteczuego 1. 94 na imię 
dłużnika Ignacego Synowieckiego zaniżanej.

C-ne szacunkowa stanowi suma J600 
złr. w. a

Wadyum zaś kwota 160 zł. w. a. w
gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akt oszacowania przejrzeć można w tut. są­
dowej registraturze.

O czem eię chęć kupna mających, nie­
mniej niewiadomych wierzycieli oraz tych,

nowionemu kuratorowi udzielić potrzebnych 
do obrony środków, lub obrać sobie innego 
zastępcę, gdyż inaczej za wynikłe złe skutki 
sam odpowiadać będzie.

Złoczów 21 sierpnia 1880.
(6125 2—8) ż iM w Jesjiese iiie .

L. 5668. C. k. sąd powiatowy w Ko- 
msrnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej Mechala Fisehmana przeciw 
Mary annie Paw luk pto 67 zł. 50 ct. w a z  pn. 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod i. k. 150, w Rumnie położonych w trzech 
terminach dnia 12 października, dnia 11 li­
stopada i dnia 16 grudnia 1880 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem

Cena szacunkowa wynosi 280 zł w. a.
Wadyum zaś 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Resztą warunków lic/Ucyjuycb, tudzież 

ekstrakt tabularny i protokół oszacowa­
nia realności w tutejszo-sądowej registratu­
rze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uitie-sza u- 
chwrła z jćkicgobądź powoda doręczona być 
nie mogła, lub którzyby na realn ści sprze­
dać się mającej nabyli praw i za.tawu po 
dniu podjęcia ekstraktu tabuhrnego t. j. po 
dniu 1 kwietnia 1880, ustanowiono kuratora 
w osobie p. Iwana Zająca wójta z Rumns.

K marno 20 lipca 1880.
(6168 2 - 3 )  * d  j  k  *.

L. 7405 Stanisławowski c. k. sąd po­
wiatowy miei. del. chęć kupienia maj ym 
niuiej zem wi-domo ezyot, że w spraw ie (

rzecz Teodora i Magdaleny Slrypuchów ja­
ko cesyonaryuszów (iitli Weingarten.

Wadyum wynosi 10 prc.
Warunki licytacyi, wyciąg tabularny i 

akt ocenienia realności można w sądowej re­
gistraturze przejrzeć.

O czem się mających chęć kupienia, 
i wszystkieh tych którzyby po dniu 3 wrze­
śnia 1879 prawo hipoteki uzyskali, lub któ­
rymby uchwała nininiejsza lub później wy­
dać się msjące uchwały doręczone nie zostały 
na ręce kuratora adw. Dra Wolskiego za­
wiadamia.

C. k. -ąd powiatowy.
Drohobycz 20 sitrpnia 1880.

(6198 3—3) E d y u  i .
L. 5808. Dnia 22 września, 25 paź­

dziernika i 25 listopada 1880 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowe sprzedaż realności 1. k. 181 w Ba­
binie wykuzs-m hipot. 3 objętej w sprawie 
Leokadyi Brzezińskiej pm ciw Iwanowi Bol- 
basewi o 100 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
795 zł. Wadyum 79 zł. 50 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach ro- 
al rość tylko za lub wyż j ceny wywełania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej jednak­
że jedvme za pi kryciem długów hipotecznych 
sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wdno 
w sądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miej. del.
S mbor dnia 15 lipca 1880.

zł. 90 ct., że dalej
Wadyum na 5 pr. od tej ceny wywo­

łauia oznacza się i złożone być może w go­
tówce, w książeczkach kasy oszczędności 
Lwowskiej lnb Stanisławowskiej, luh też w 
papierach publicznych, których kurs w urzę 
do w ej Gazecie Lwowskiej jest notowany, żc 
w terminie powyższym ta realoość także po­
niżej ceny szacunkowej za jakąkolwiek cenę 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych jakotiż 
akt oszacowania można przejrzeć w tutejazo- 
sądo»*rj registraturze.

O tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych, którzy dopiero po wy­
daniu wyciągu tabularnego z dnia 12 kwie­
tnia 1878 rzeczowe prawo zastawu do tej 
relncści nabyli lub którymby niniejsza uchwa­
ła licytacyina zjakiegokolwiekbidź pouodu 
doręczoną być nie m gła przez ustanowio­
nego dla nich kuratorem adw Dr. Wurzla.

S ta n is ła w ó w  i  s ie rp n ia  1880.
(6169 2—3) E  d  |  h  u  L 8697.

G k. sąd powiatowy miejsko delego­
wany w Stanisławowie ogłasza że celem za­
spokojenia oależytości Mikołaja Bernharda 
w kwocie 1500 zł. w. a. z pn., odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem, egzekucyjna 
publiczna licytacja da gospodarstwa grunto 
wego w Kuihininie należących, parcel grun 
towych Nr. 1070 i 1071, ciała tabularnego 
n^stanow ących dłużniczki Emilii Temporoli 
własnych, dnia 13 pażdziermlta, 28 paedzier 
nika i dnia 12 listopada 1880, zawsze o godz. 
10 z raca.

Cenę wywołania stanowi 900 złr. a 
wadyum 90 złr

Dalsze warunki licytacyjne i protokoła 
zastawuiczego opisania i oszacowania, mogą 
być przejrzane w tut-jszo-^ądowej registra­
turze.

Stanisławów 14 lioca 1880.
(6173 2 -8 )  E  d  }  b  t

L 2325. Zawiadamia sie niewiadomego 
z miejsca pobytu Mojżesza Rasslera, i* w

 ,  _ „ ___    . j __, sprawie egzekucyjnej Racheli Ameisen prze-
którzyby po dzień sprzedaży do hipoteki we- ! eiw niemu pto. 469 złr. 14 ct. z pn. usta-nilł o Li f i * 1 * i * . - - 1

egzekucyjnej Abrahama Hulperna przeciw (6185 3 - 3 )  O b w ie ia z c z e ii ie  
spółce handlową, c i e l n i  maszynowej S '.n- L. 438*1. C. k. sąd powiatowy w E < -
feld et Oomp. w Stanisławowie pto. 12000 f manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy-

'lOfinn J Z  » Jnn z*8P°ko.ie»ii» teiże musową sprzedd  kawałka gruntu z r,-aluoś- 
•-uiny l3U00zł. w .a.zpn. real. p°di. 40rep.350 ci w B oku ped 1. k. 345 położone i citła 
w Ku,hinaie położona, n.egdyś jak Dom. tabularnego S tanow iące j, dłuimk* Win 
Tom 3 pag. 40 n. 4 haer. do spółki han- centego Kwiatkowskiego własnej, celem śc>a- 
dlowej cegielni i maszynowa_ Seinfelda i to- , mniema przez Pawła Kwiatkowskiego kosz- 
war/. należąca, zaś w dniu 29 sierpnia 1879 ■ tów prowizorycznych przyznanych w kwo- 
na publiczne; licytacji przez Juliusza Kiesie- tach 10 >.ł. i 3 zł. 78 V* ct. w. a z on w 
ra za cenę 11900 zł. nabyta, w jednym ter dniach 17 września, 21 października i 6 
minie dn.a 13 października 1880 o godzinie . grudnia 1880 każdym razem o godzinie 10 
10 z rapa w drodte relicytaoyi pcd nastę-, przed południem w zabudowaniu tusadowym 
pującemi warunkami sprzedaną zostanie. » Cena szacunkowa realności te. wynosi 

Jako cenę wy wołania ustanawia się war- i 35 zł. w. a. 1 yD08‘
tość szacunkowa tej realności w sumie 17607 ] Zakład zaś 10 pr. takowej.• J..  L ' _   ̂ 1 . .

szli, a dla których kuratorem Adwokata Dr. 
Sieczkowskiego ustanowiono zawiadamia.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice dnia 19 szierpnia 1880.

(6196 2—8) E  d y k t.
L. 7268. C. k. sąd obwodowy w Zło­

czowie zawiadamia nieznajomego z życia i 
miejsca pobytu Ferdynanda Czitinger, że 
Leib Horowitz wniósł przeciw niemu dnia 
14 sierpnia 1880, 1. 7268, poz -̂w do tutej­
szego sądu o eitabuhcyę sumy 100 zł. z in. 
dom. I. pag. 74 n. 3 on. intabulowanej z 
realności 1. k. 25, w Złoczowie, który to

nowioao c. k. uotaryusz^ Dr. Bartmsna ku 
ratorem.

Wzywa r-ię przeto Mojzesza Raislera, 
by sąd tutejszy o miejscu nobytu zawiado­
mił, wskazał pełnomocnika lub doatarczył 
informaeyi kuratorowi, inaczej skutki zanie­
dbania tego, sam sobie przypisać będzie 
musiał.

O. k. sąd powiatowy.
Krynica dnia 7 lipca 1880.

(6171 2—3) *■ toM K eaenle.
L. 18276. W  c. k. sądzie powiatowym 

w Drohobyczu na dniu 20 października i 24

1880 na
Gazeta Lwowska Nr. z dnia IB września 1880.

nczew kuratorowi do wniesienia pisemnej listopada 1880 o godzinie 10 rano odbędzie
5.Vv*»r»nw u; 9A Ńitiuoh r l / i r n n f r p u b l l C Z O ^  SprẐ UBZ pClOWy pOu

1. k. 78 na przedmieściu Liszciii>óskiem w 
Drohobyczu położonej według Li-znia T. 1. 
p g 374 n. 7 haer. dłużnik* Wusyla Niżo- 
yego własnej &a 400 J r .  w. a. ocenionej 
celem zaspokojenia sumy 150 złr. z pn. na

obrony w 30 dniach doręczony został.
Kuratorem dla Ferdynanda Gzitiuger 

zamianowano pana adwokata dr. Warteres e- 
wicza z substytucyą pana edw. dr. Billeta 
w Złoczowie.

Rzeczą Ferdynanda Czitinger jest u&ta-

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Rymanów dnia 28 lipca 1880 
(6170 3—3) K rt y  k  *.

L. 3129. W tutojczym c. k. sądz ę po­
wiatowym przedsięwziętą zostanie w spra­
wie egzekucyjnej zakładu kredytowego włi ś- 
ciańskiego przeciw masie leżącej Hrynia Iwa- 
nusa pto. 150 zł. z pn. dnia 10 września 
1880 przymusowa sprzedaż realności grun­
towej I. 309. w starych Bohorodczanaeh p -d 
warunkami w Gazecie Lwowskiej Nr. 132, 
133 i 134 z roku 1879 ogłoszonemi z tą 
tylko odmianą, że rzeczona realność na po­
wyższym terminie za jakąkolwiekbądź cenę 
sprzedaną zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bohorodczauy 29 lipca 1880.

(6163 3—3) E  «i y  b  I-
L. 5222. W dniach 3 listopada i 10 

|  grudnia 1880 o godzinie 10 przed południem 
5 odbędzie się w sądzie lieytacya realności do 

masv spadkowej Piotra Kolmuka należącej 
pod ). t. 61 w Kruk euicach położonej nie- 
intabel 'wanej, celem zaspokojenia sumy 79 
zł. 50 ct. w. a z pn. na rzecz Natana Sa­
muela.

Cena wywołania 305 zł. w. a.
Wadyum 10 pr.
Reszta warunków w registraturze.
Mościska dnia 27 sierpnia 1880 

(6212 3 —3) O b w ie s z c z e n ie
Niniejszem r-zpisuie się konkurs na po­

sadę nauczyciela języka francuskiego przy 
c. kr. II. (riiemiecłrem) gimnazyutu we Lwo­
wie. Ubiegający się o tę posadę mają proś­
by zaopatrzone w potrzebne dowody uzdol­
nienia wnieść do c. k. Rady szkolnej krajo­
wej za pośredni "twe:u dyrekcji c. k. II. 
gimnazjum we Lwowie, najpóźniej d& 20 
września 1880.

Od dyrekcji c. k. II gimnazjum.
We Lwów e dnia 9 września 1880.

(6194 3—3) Ogłoszenie.
L. 3308. C. k. Sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza, że w dniach 23 września i 27 
października 1880 zawsze o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w zabudowa­
niu sądowem dobrowolna publiczna sprze­
daż realności pi d 1. k 180 w Sanoku poło­
żonej, dawniej Maksymiliana Siemianowskie 
go własnej.

Ceuę wywołania stanowi kwota 8119 
zł 13 ct. w. a.

Bliższe wsrunki można przejrzeć w re­
gistraturze sądów j lub przy licytacyi.

Smok duia 30 czerwca 1880.
(6172 3—3 ; 5L <S j  h  t .

L 5858. C k. Sąd powiatowy w Ko- 
marnio podmie do publicznej wiadomości, że 
Stif»n Dmytr yk roi k z Powerehowa na 
aoey uchwały c. k sądu cbwodowego w 
Samborze z dDia 30 czerwca 1880 1. 8230 
marnotrawcą zo-tał uzuany, że kuratorem 
dla niego Fedia Doiytrzyka us*»nowiono.

Komarno dnia 28 lipca 1880,
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(6177 2—3) E d y k t

L. 5582. 0. k. Sąd powiatowy w Mi- 
kulińcach ogłasza, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności (Jhaima Mittelmanna jako prawo- 
nabywcy Jewdochi Jarema w kwocie 11 zł. 
21 ct. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 11 października, 15 listopada i 29 
listopada 1880 o godzinie 9tej zrana przy­
musowa licytacya roalnośui nietabularnej O 
nuźrego Jaremy pod 1. k. 27 w Ładyczyme 
na pierwszych dwu terminach tylko za cenę 
wywołania lub wyższą, na trzecim terminie 
za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wyno3i 490 zł. 
Wadyum 49 zł. w. a.
Bliższe warunki licytaeyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

Mikuliń e dnia 20 grudnia 1879.
(6215 2—3) »  d  y  *  u

L. 2443. Celem dostarczenia żywności 
dk  aresztantów na rok 1881 odbędzie się 
licytacya w Sądzie tutejszym w dmu 5 i 12 
października 1880 o godzinie 10 rano pod 
warunkami, które w tutejszym c. k. sądzie 
przejrzeć można.

Wadyum wynosi 50 zł. w. a.
C. k. Sąd powiatowy 

Krzeszowice dnia 7 września 1880. 
(6220 2—3) E  d  y  k  ti

L. 3360. W dniach 4 listopada 1880, 
16 grudnia 1880 i 20 stycznia 1881, o go­
dzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiezna sprzedaż pjł^wy 
realności pod 1. k. 120 i 144 w Sąsiadowi- 
cach położonej, ciała tabularnego niestanowią- 
cej w sprawie c. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego prz<CiW Janowi Kwo- 
likowi o zapłatę resztującej sumy 109 zł. 
34 ct. a. w. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
500 zł a. w.

Wadyum 50 zł.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejs losądowej reg.straturze przejrzeć 

C. k. miej del 3ąd powiatowy 
Sambor dnia 15 sierpnia 1880.

(6234 2—3) O bw ieu zcacza ie ..
L. 931. C. k. Sąd powiatowy w Jawo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 151 isłr. 
98ct.w.a. z pa. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 130 subr«p. 35 w Tuezacach po­
łożonej, dłużnika Fedka Tyudyka własaej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Zakładu kre­
dytów go włościańskiego dni;. 11 paździer 
nika, 15 listopada i 15 grudnia 1880, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południom 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tjlko za 
cenę wywołania 600 zł. ł . w . lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostauie

Wadyum wynosi 10 pro. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów dnia 81 marca 1880.

(6225 2—3) ( n b i i ie 4 a c ie n te .
L. 36. C. k. Sąd powiatowy w Jawo- 

rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 126 zł. 
81 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 77 Bubrep. 80 w Tuczapach 
położonej, dłużników Hiyóka i Anny Łyba 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 12 
października, 16 listopada i 12 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedoięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch termiuach realność ta tylko za 
cenę wywołania 300 zł. a, w lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim termin e także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy 
Jaworów dnia 10 marca 1880.

(6221 2—3) E d y k t ,
L. 784. Niewiadomego z miejsca pobytu 

Franciszka Żydka wzywa się, ażeby w prze­
ciągu roku do podpisanego sądu się zgłosił 
i deklaracyę do spadku po śp. Floryanie
Żydku zmarłym we wsi A'drychowie na 
dniu 1 stecznia 1870 bez pozostawienia os­
tatniej woli rozporządzenia wniósł, ileże per- 
traktacya spadku ze zgłaszającymi się spad­
kobiercami i ustanowionym d eń kuratorem 
Józefem Swakoniem przeprowadzaną będzie.

Andrychów 9 maja 1879.
(6219 2—3) O b w le f lz c s e n le .

L. 5827. Z powodu prośby kuratora 
ubogich legataryuszy wstydzących się żebrać 
śp. Kamilli Linierskiej adw. Dr. F.liks 
Osesznak w Kraków e wsprawie wekslowej 
Mai winy Lindenkiej zitmężuej Le warto wskiej

z miejsaa pobytu niewiadomej przeciw Pau­
linie Suchorze wskiej w Mielec pto. 337 rubr. 
rossyjsk. o intabulacyą egzekucyjnego prawa 
zastawu sumy 337 rubli rossyjsk. z pn. 
wstanie biernym dóor Mielec z przy-
ległościami i wezwanie w tym względzie
sądu krajowego Lwów, ustanawiamy dla
Malwiny Lewartowskiej kuratorem adw- Dr. 
Gałeckiego.

O czem Ma] winę Liuderską zawia­
damiamy.

W Tarnowie dnia 22 lipca 1880.
(6222 2—3) Obwieszczenie.

L. 471. C k. sąd powiatowy w Jawo- 
rowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 196 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności
pod Nr. konsii. 536 w Jaworowie położonej, 
dłużników Jędrzeja Pikara i nieobjętej masy 
spadkowej po śp. Annie i Ołenie Pikar wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze pu 
blicznei licytc yi na rzecz c. k. uprz. Zakła­
du krrdytowtgo włościańskiego dnia 19 paź 
dziernma 23 listopada i 23 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej,

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realnoś i przejrzeć można w 
tutejszej jog straturza.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów dnia 6 marca 1880.

(6230 2 -3 ) E d y k t .
L 36502 0. k sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem do powszechnej 
wiadomości podaje, iż wskutek odezwy c. k. 
sądu powiatowego m. d s I we Lwowie z 
dnia 28 listopada 1879 Nr. 44719 dozwolo­
na przez tenże sąd powiatowy w celu ścią­
gnięcia sumy 200 zł. w. a. z 6 prc. odset­
kami od d iia 5 sierpnia 1875, za trzy lata 
wstecz liczyć się mającymi, kosztami sporu 
w kwotach 6 złr. 86 ct. 3 złr. 25 et., kosz­
tów egzekucyi w kwotach 7 zł. 77 ct. 4 zł. 
97 ct. i 8 zł 2 ct w. a. przez c. k. sąd pc 
wiatowy m. d. S. I we Lwowie przyznanych 
jak również kosztów egzekucyi w kwotach 
19 złr 8 kr. i 24 zł. w. a. uchwałą c. k. 
sądu krajowego we Lwowie z dnia 20 paź­
dziernika 187? Nr. 53331 przyznanych egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 470 */4 
we Lwowie położonej, do dłużników Tekli 
Pirożyóskiej i spadiobierców po ś. p. Emila 
Pir żyóskim, jako to; Jana Karola Józefa 
i Maiyanny Pirożyńskuh ualeźącej, na rzecz 
Chaima Tischera pod następującymi warun­
kami licytacyjnymi.

1. Za cenę wywołania stanowi się wy- 
prowadzuna przy akcie oszacowania wartość 
sprzedać się mającej realności t. j. sama 
2432 zł. w a. z pn.

2. Do przedsięwzięcia tej licytaeyi roz­
pisują się trzy termina; na dzień 18 listopa­
da 1880 na dzień 23 grudnia 1880 i na 
dzień 20 stycznia 1881, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem i w pierwszych 
dwóch realność ta tylko za. lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś w trzecim terminie także 
niżej tej ceny, jednakowoż tylko za kwotę, 
wszystkim intabulowanym wierzytelaoś.ńom 
wyrównąjąeą, sprzedaną będzie.

3. Chęć kupienia mający, mają przed 
rozpoczęciem licytaeyi, tytułem wadyum 
10 prc. ceny szacunkowej, czyli kwotę okrą 
głą 245 złr. w. a. w gotówce, albo w ksią­
żeczkach gal. kasy oszczędności, lub w lis­
tach zastawnych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, albo w obligaeyach gal. Banku 
hipotecz .ego, wedle kursu tych papierów 
w ostatniej „Gazecie lwowskiej1* notowanego 
przy komisyi licytacyjnej złożyć i wadyum 
to najwięcej ofiarującemu kupiecielowi w ce­
nę kupna wliczone, innym zaś licytantom 
zaraz po licytaeyi zwrócouem będzie.

Resztę warunków, ekstrakt tabularny i 
akt oszacowan.a, wolno chęć kupienia mają­
cym w Registraturze sądowej prŁejn.eć.

O tern zawiadamia się c. k. sąd powia­
towy miej. deleg. Sek. I. we Lwowie, od 
nośnie do odezwy na wstępie powołanej, 
strony spór wiodące i wszystkich tych wie­
rzycieli, którzyby po dniu 29 czerwca 1878 
do tabuli byli weszli, którymby ninieisza 
uchwała licytacyjna z jakiejkolwiekbądź 
przyczyny doręezoną być nie mogła, przez 
ustanowionego niniejszem kuratora adw. Dr. 
Rogalskiego i tegoż zastępstwem adw. Dr. 
Weissa również i niniejszym edyktem z tym 
dodatkiem, iż stosownie do di krętu nadwor 
nego z 16 czerwca 1847 Nr. 20313 i cyrk. 
gub. z 3 lipca 1874 Ni. 41978 d Lze zawia­
domienie wierzycieli w tej sprawie nie na 
stąpi, i że ich jest rzeezą obrać sobie zastę­
pcę do stizeżenia ich praw i tegoż oznaj­
mić sądowi.

Lwów 14 sierpnia 1880.
(6205 2—3) E d y  k l

L. 36409. O k sąd powiatowy miej- 
sko-delego«antgo Sek I we Lwowie podaje 
do wiadomości, że dnii ligo  marca 1880 
zmarł we Lwowie Kazimierz Piątkowski bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nie znając miejscu pobytu powo­
łanego z u°tawy spadkobiercy Franciszka 
Piątkowskiego wzywa tegeż, aby w ciągu 
roku zgłosił się w tym sądzie i oświadcze­
nie do spadku wniósł, inaczej postępowa­
nia spadkowe w jego imieniu z kuratorem 
adw. Dr. Dobrzańskim dla niego ustanowio­
nym przeprowadzonem zostanie.

Z c. k. sądu pow. miej. del. Sec. I.
we Lwowio dnia 15 sierpnia 1880.

(6227 2—3) Obwieszczenie.
L. 5713. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do wiadomości, iż w sprawie 
egzekucyjnej zakładu kredyt, włość, przeciw 
Jakub. wi Horodnyk pto 118 złr. 25 ct. aw. 
z pu. odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 10 st. 11 n. w Hołodów- 
ce położone: w trzech terminach dnia 13go 
października 1880. daia 11 listopada 1880 
i dnia 20go grudnia 1880 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem

Cena szacuukowa wynosi 400 złr
Wadyum zaś 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

protokół zastawniczego opm nia i oszacowa­
nia realności w tusądowej registraturze przej­
rzeć można.

Dla wierzycieli, którymby niniejsza u- 
chwała z jakiegokolwiek bądź powoda, do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby na re­
alności sprzedać się mającej nabyli prawo 
zastawu po dniu jej zastawniczego opisania 
i ustanowiono kuratora w osobie p. Michała 
Orłowicza z Komarna.

Komarno 20 lipca 1880.
(6207 2—3) E d y k b

L 36874. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszem, z celem zaspo­
kojenia wierzytelności Józefa Selcera w kwo­
cie 288 złr. w. a. z odsetkami po 3 prc. 
miesięcznie od 16 września 1875 l eząc tu- 
dz.eż kosztów w kwotach 3 złr. 72 ct. 22 
złr. 75 ct. w. a., 22 złr. 86 ct. w. a. i ko­
sztami 14 złr. 70 ct. a. w. obecnie przyzna 
nyeh, odbędzie w gmachu sądu tutejsrego 
publiczna licytacya 13/24 cz,ś.:i budynków 
i 13/S2 części gruntów pod :l. 254 4/4 we 
Lwowie położonych dłużniczm Anny z Lip- 
skń h B dnarakiej j .k Dom i37 pag 341 a. 
1, 5 i 8 haer. własnej powyższej pretensji 
wedle Dom 137 pag 347 n. 6 on. za hipo­
tekę służą ych w jedaym tylko terminie to 
jest na dn u 3 listopada 1880 o godzinie 
10 przed południem, na którym powyższa 
części realności 1. 254 4'4 także niżej ceny 
szacunkowej za iaeąkolwiekbądź cenę naj­
więcej ofiarującemu sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1436 zł 56 et. w 8.

Akt oszacowania, wyciąg tabularny, 
tudzież resztę warunków można przejrzeć 
\r tutejsiosądowej registraiurze lub przy 
terminie licytacyjnym.

O rozpisaniu tej licytaeyi zawiadamia­
my strony i wiadomych wierzycieli hipote­
cznych di rąk wtasnyeh, niewiadomych zaś 
i wszystkich tych. którzyby po dniu 3go 
wrześaia 1879 jako dniu wydania wyciągu 
tabularnego prawa rzeczowe lub zastawu 
nabyli, lub którymby uchwały niniejszej 
sprzedaży dotyczące z jakiegokolwiekbądź 
powodu doręczone być nie mogły, do rąk 
ustanowionego uchwałą z dnia 17 stycznia 
1880 I. 50292 kuratora adw. Dra Żukotyń- 
sk ego z zastępstwem adw. Dra Szwedzic- 
kiego i edyktem.

Lwów dnia 28 sierpnia 1880.
(6180 2—3) E d y k t .

L. 5243. C. k. sąd powiatowy w Mi* 
kulińcsch ogłasza, że celem zaspokojenia 
wierzytelności E syka Rjsenzweig w kwocie 
230 zł. w. a. z pa. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dalach 18 października, 15 li­
st pada i 29 listopada 1880 o godzinie 9 z 
rana przymusowa licytacya 2/3 części real­
ności tabularnej pod 1. k. 124 w Mikuliń- 
cach wedl księgi gruntowej Chaima Triera 
własnych na pierwszych d wu terminach tyl­
ko za cenę wywołania, lub wyższą, na trze­
cim terminie za jakąkolwiek cenę.

Cena wyw łsnia wynosi 26»0 zł.
Wadyum 260 zł. w. a.
Kuratorem wierzyciel', którzyby po wy­

daniu wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
ustanawia Stanisława Międliekiego z Miku- 
liuiec.

Bliższe warunki licytacji, protokół o- 
szacowania i wyciąg tabularny przejrzeć mo­
żna w tutejszosądowej registraturze.

Mikulińce 27 grudnia 1879.
(6223 2—3)

L 932. C. k. sąd powiatowy w Jawo­
rowie podaje niniejszem do publicznej wia- 
d m śc,, że na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 
ct w. a. z pn. przymusowa sprzedoż real­
ności pod Nr. kous. 51 subup. 27 w Czoł- 
hyni. ch położonej, dłużnika Michała Stasiów 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytaeyi na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włoś dań kiego z dnia 13 
października, 17 listopada i 22 grudnia 1880 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za

cenę wywołania 200 zł. w. a. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ce­
ny wywołania sprzedaną zostanie

Wadyum wynosi 10 pr. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opiBania 
i oszacowania rsalności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C- k. sąd powiatowy.
Jaworów dnia 31 marca 1880.

(6216 2—3) O łH r le u e a e m l* .
L. 8110. C. k sąd obwodowy w Koło­

myi zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Antoniego Zaleskiego, że pod dniem 
18 maja 1880 do 1. 5031 małżonkowie Fran­
ciszek i Anna Lankosz prośbę o wykreślenie 
prenotacyi prawa zastawu dla kwoty 50 zł. 
ze stanu biernego realności pod 1. 7 i 4 w 
Kołomyi wnieśli, w skutek czego termin ta  
dzień 14 września 1880 o godzinie 9 rano 
w biurze VI wyznaczono i Antoniemu Zale­
skiemu polecono, ażeby przy tym terminie 
wykazał, że termin do usprawiedliwienia 
prenotacyi nie upłynął, alboteż skarga w cza­
sie należytym wniesioną została, gdyż w 
przeciwnym razie wykreślenie pretensyi za- 
rządzonem będzie, a uchwałę dotyczącą z da­
ty dzisiejszej do 1. 8110 uatanowionemu dla 
Antoniego Zaleskiego kuratorowi adwokato­
wi Dr. Dębickiemu doręczone.

Wzywa się więc Antoniego Zaleskiego, 
ażeby przy powyższym terminie albo osobiś­
cie stanął, albo innego pełnomocnika usta­
nowił i o tern sąd uwiadomił, albo też przed 
terminem ustanowionemu kuratorowi środki 
ku jego obronie służące dostarczył, gdyż ina­
czej złe skutki z tego wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze

Kołomyja 12 Bierpma 1880.
(6165 2 —8) E d y k t .

L. 8347. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Juliannę Weronikę Lubinę 
z hr. Łosiów Urbańską z życia i miejsca po­
bytu nieznaną, tudzież spadkobierców jej z 
imienia, życia i miejsca pobytu nieznanych, 
że przeciw mej Urszula z hr. Łosiów hr. 
Golejewska, Bronisław hr. Łoi i Karol hr. 
Bobrowski o uznanie i intabulacyę za właź* 
cicieli dóbr B ik w powiecie Liskim położo­
nych i resztującego k pitp.łu dla tych dóbr 
przekazanego w kwocie 450 zł. m. ir. w obli­
gacji indemniz i 148 zł. 39 ct. w. a. go­
tówką pozew wytoczył, na co uchwałą z dnia
25 sierpnia 1880 L 8347 pozwanej wniesie­
nie pisemnej obrony do 90 dni polecono.

Oraz postanowił sąd dla tejże pozwanej 
auratora w osobie p. adwokata Dr. Doliń­
skiego z zastępstwem p. adwokata Dr. Men- 
drochowicza i poleca pozwanej, ażeby co do 
swej obxony z kuratorem się porozumiała, 
lub inuego pełaom en ka sądowi w czas 
przedstawiła, inaczej skutki zaniedbania sa­
ma sobie przypisać będzie musiała.

Piz myśl 25 sierpnia 1880.
(6175 2—3) E  d  j  b  t.

L. 1268. Odnośnie do ts. obwieszcze­
nia z dnia 26 marca 1879 do 1. 1787 poda­
je się do publicznej wiadomości, że celem 
sprzedaży połowy realności pod 1. k. 153 w 
Kulikowie położonej w sprawie Dawida Griis- 
«a przeciw Anastazyi Szachowej pto. 255 zł. 
50 ct. w. a. z pn. ponowne termina na dzień 
20 października, na dzień 22 listopada i na 
dzień 22 grudnia 1880 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem wyznaczone zo­
stają pod w ..runkami w uchwale ts. z dma
26 marca 1879 do 1. 1787 poszezególmo- 
nemi.

0. k sąd powiatowy.
Kulików 7 kwietnia 1880.

(6229 2—3) O b n l e i i e i e n i e
L. 21266. C. k. sąd krajowy wyższy 

we Lwowie podaje do publicznej wiado­
mości, że pan Kurol Sobota, reskryptem ck. 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 20go 
kwietnia 1680 1. 5432 c k. uotaryuszem w 
Bohorodczanach w obrębie c. k. sądu ob­
wodowego w Stanisławowie mianowany, 
przysięgę służbowa na dniu 21 sierpnia 1880 
wykonał i swe urzędowanie rozpocząć upra­
wniony.

Lwów dnia 81 sierpnia 1880.
(6231 2—3) E d y k t .

L. 87926. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Bara cha Piepesa, a względnie niewiadomych 
po tymże spadkobierców i Leę Piepes z 
miejsca pobytu niewiadomą, iż gal e. Bank 
kredytowy we Lwowie wniósł na dniu 16 
lipca 1880 do 1. 82805 przeciw Albiszowi 
Pipę, Mendlowi Piepes, Baruchowi Piepes, Lei 
Piepes i Jakubowi P epea pozew w zniesieniu 
współwłasności realności pod 1. k. 74*/* we 
Lwowie położonej, że pozew ten do pisem­
nego postępowania zdekretowany został, że 
dla Borucha Piepesa a względnie dla nie­
wiadomych spadkobierców po tymże i dla 
Lei Piepes z miejsca pobytu niewiadomej, 
kurator w osobie adwokata Dra. Góreckiego 
z 8ubstytu’yą adwokata Dra. Rogalskiego 
ustanowiony został, że temuż kuratorowi uch­
wała pozew dekretująca doręczoną została.

Lwów daia 28 sierpnia 1880.



(6251 1—3) E d y k t .  (6242 1 - 8 )  E d 7  k  L
L. 5367. Przymusowa publiczna licyta- ( L. 8354. O k. sąd powiatowy miej. del. 

J7* realności pod 1 k. 10 w Bekersdorf po- w Tarnopolu ogł.sza, że, w celu zniesienia 
•ożonej, wedle wykazu hipotecznego Georga ' współwłasności, odbędzie się sprzedaż publi- 
Cewe własność stanowiącej na pokrycie pre- j czna realności 1. k. 89 w Czernielowie po- 
tensyi Majera Segala z Podhajec w kwocie łożonej, ciało hipoteczne stanowiącej, nale- 
^0 złr. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie j  żnej do Maryi Diaczuk, Barbary Konotop- 
tutejszym w dniach 30 września 1880, dnia , skiej, Anastazyi Tomczyn, Jakob* Sydor, Pa-

ie restytueya lub przedłużenie powyższego browie podaje do wiadomości, iż celem za- 
terminu dla pojedynczych stron miejsca nie m». spokojenia pretensyi Towarzystwa zaliczko-

Lwów dnia 30 czerwca 1880 
(6243 1—3) H  d  y  k  U

wego Dąbrowskiego w kwocie 200 zł. a. w. 
z pn. odbędzie w dniach 6 października, 4

80 października 1880 i dnia 30 listopada 
1880 każdym razem o godzinie 10 przed po­
łudniem.

Wadyum wynosi 338 zł.
Cena wywołania oraz szacunkowa 3380 

*łr. w. a.
Besztę warunków licytacyjnych w tu- 

sądowej registraturze, zaś stan bierny w tu- 
sądowych księgach hipotecznych przejrzeć 
można.

C. k. sąd powiatowy.
Podhajce 26 sierpnia 1880.

(6253 1 - 3 )
Sprostowanie edyktu.

L. 10533. Edykt licytacyjny-z 20 kwie­
tnia 1880 1. 6871 „Gazety lwowskiej11 Nr. 
194, 195 196 probtuje się tak, że realność 
Nr. 54 w Zielonie Wasyla Sliziaka w trzech 
terminach 30 września 2 listopada i 2 gru­
dnia 1880 na pierwszych dwóch, lub za ce- 
ttę szaeunkową lub wyżej na trzecim tak­
ie niżej ceny; zaś realność Nr. 67 Mikołaja 
Palityczki w dwóch terminach 30 września 
i 2 listopada 1880 za cenę szacunkową lub 
Wyżej sprzedaną będzie gdyby niesprzedano, 
termin do ułatwiających warunków dla real­
ności Nr. 67 na 2 grudnia 1880 o godzinie
9 rano wyznaczono.

C. k. sąd powiatowy.
Buczacz dnia 31 sierpnia 1880.

(6235 1—3) OffJtosaeiale.
L. 4427. W dniach 14 października, 

11 listopada i 14 grudnia 1880 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod nr. konsk. 65 subrep. 31 w Suchrowie 
położonej dłużników Stefana, Mikołaja i Iwa 
na Katołów własnej, w tutejszym c. k. 6ądzie 
na rzecz Zakładu włościańskiogi na zaspo­
kojenie sumy 100 zł. a względni 81 zł. 61 ct, 
z pn. każdym razem o godzinie 11 przed­
południem z tern, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szcunkową 
lub wyżej niej, zaś na trzecim także niżej 
taji > sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 800 złr.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze.
G. k. sąd powiatowy.

Chodorów dnia 10 sierpnia 1880.
(6237 1—3) O b w ieszczen ie

L. 1515. O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do wiadomości, iż w celu 
ściągnięcia przyznanej kasie oszczędności w 
Tarnowie od Karola Wójcika z Męszny opa­
ckiej sumy 155 zł. w. a wraz z procentami 
i kosztami zostanie reuluość pod 1. k. 35 w 
Męszny opackiej położona, ciała tabularnego 
niestauowiąca, Karok Woiciku własna w trzech 
terminach, a t o : dnia 23 września, dnia 28 
października i daia 2 listopada 1880 każdym 
razem o godzinie 10 z rana na miejsca w 
Tuchowie sprzedaną.

Cena wywołania 450 zł. w. a.
Wadyum wynosi 45 zł. w. a.
Protokół egzekucyjnego opisania i akt 

oszacowania tejże realności w tutejszo sądo­
wej registraturze przejrzeć można.

Tuchów dnia 17 maja 1880.
(6238 1—3) Obwieszczenie.

L. 2239. O. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie zawiadamia niniejszem, że w celu za­
spokojenia przyznanej p. Janowi Karolowi 
Fischerowi jako prawonabywcy Antoniego 
Filara sumy 652 zł. 50 et. w. a. z pn. zo­
staną grunta pod 1. k. 9 i 33 w Karwadży 
leżące, ciała tabularnego nie mające, do Da­
wida Blasensteiua należące przez publiczną 
licytacyę w trzech terminach, a to: daia 23 
Września, duia 28 października i dnia 2 li­
stopada 1880 każdym razem o godzinie 10 
z rana na miejscu w Tuchowie najwięcej da­
jącemu sprzedane.

Cena wywołania 560 zł. w. a.
Wadyum 55 zł. w. a.
Besztę warunków w tutejszo-sądowej 

regiBtraturze przejrzeć można.
Tuchów duia 13 lipca 1880.

(6252 1—8) 4»bvrldzmAieiil«
L. 6288. C. k. sąd powiatowy w Szczer- 

cu uwiadamia odnośnie do obwieszczenia z 
dnia 30 marca 1880 1. 1336 w numerach 
117, 118 i 120 Gazety Lwowskiej z roku 
1880 ogłoszonego, które się co do nazwiska 
kuratora niewiadomych wierzycieli z „Nachow- 
skiego* na Machowskiego prostuje, że do 
przymusowej licytacyi realności pod 1. 23 w 
Reichenbach w starostwie Lwowskiem poło­
żonej, Krystyans Linka własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi Herscha Rettiga mianowicie 
w sumie 670 zł. w. a. wyznacza się nowy 
termin na dzień 4 listopada 1880 o godzinie
10 rano, na którym ta realność za jakąkol­
wiek cenę za złożeniem zniżonego wadyum 
130 zł. w tusądowej kancelaryi sprzedaną 
zostań e

Dalsze warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze.

Szczerzec 5 sierpnia 1880.

L 3128. C. k. sąd powiatowy Boho- i listopada i 3 grudnia 1880, każdym razem 
rodczaóski zawiadamia, iż w sprawie egze-1 o godzinie 10 przed południem przymusowa 
kucyjnej zakładu kred. włościańskiego prze- lic.»tai»vina rHalnnó(*i nnd 1 9,6/21
ciw Ołeksis i Warwarze Daniów pto 100 
złr. z pn. przeprowadzoną zostanie dnia 24 
września 1880 o godzinie 10 rano w zabu­
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. 353 — 7 w Bohorodczauach 
pod warunkami uchwałą z dnie 12 stycznia 
1879 1. 9192 w Gazecie Lwowskiej Nr. 132 
133, 135 z roku 1879 ogłoszenie z tą je­
dynie zmianą, że rzeczona reakcść na tym 
terminie za jakąbądź cenę będzie sprzedaną.

C. k sąd powiatowy 
Bohorodczany 29 lipca 1880.

(6244 1—3) E d y k t .
L. 3083. C. k. sąd powiatowy Boho- 

rodczański w sprawie egzekucyjnej zakładu 
kredytowego włościańskiego przeciw masom 
leżącym Jurka i Paraski Demiauiukom pto 
98 zł. w. a. z pa. przedsięweźmie dnia 24 
września 1880 o godzinie 10 rauo przymu­
sową sprzedaż dłużaiczej reUuośri pod Ik.
205 w starych Bohorodczauach pod tem. 
samemi warunkami, pod któremi realność ta 
uchwałą z duia 12 styezn.a 1879 1. 9193 
rozp.sauą i w G-zeeie Lwowskiej Nr 132,
133 i 134 z r. 1879 głoszoną zustała z tą 
tylko odmianą, że realuość na tym terminie 
za jakąbądź ce^ę sprzedaną będzie.

C. k. sąd powiatowy 
Bohorodczany 29 lipca 1880.

(6246 1—3) «s y  k  *.

sprzedaż licytacyjna realności pod 1. 26/21 
subrep. 8 w Pilczy Żelichowskiej położonej 
Jakóba Kowalskiego własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
a. w. zaś wadyum wynosi 30 zł. a. w.

Besztę warunków i protokół oszacowa­
nia wolno przejrzeć w registraturze sądowej.

Dąbrowa dnia 23 czerwca 1880.
(6241) Ogłoszenie

L. 829 W komisyi hipotecznej dla c. k. 
sądu powiatowego miej. del. Tarnopolskiego 
złożono do powszechnego przejrzenia arku­
sze posiadania i inne akta służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej „Mszaniec“.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w sądzie na 
w:tępie wymienionym do dnia 28 września 
1 80, w którym to dniu w razie potrz by 
dalsze dochodzenia prowadzone będą,
(6230) V  d y k t ,

L. 3201. 0. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli wiadomo czym, iż arkusze posiadania 
sporządzone w formie wykazów hipotecznych 
wraz z piustowauemi spisami posiadłości i 
posiadaczy, kopiami map katastralnych i pro­
tokołami dochodzeń dle gmiuy katastralm j 
„Wołcza dolna* w c. k. sądzie powiatowym 

1 m Starejsoli do przejrzenia złożone zostań,.
I Zarzuty przeciw prawdziwości tych ar-

L. 5703. C. k. Sąd powiatowy w Dą- kószów posiadania, wnoszone być winny ust 
(6239) E  d  y k t .  uje lub oisemnie w c. k. sądzie powiatowym

L. 2219. Wsuutek wniosków wierzy- w Starejsoli a do przeprowadzenia dlszych 
cieli mianuje sąd obwodowy w miejsce Ber- dochodzeń miejscowych w skutek podniesio- 
la Friedmana, Izraela Sandauera prywatne- nyeh zrrzutów niezbędnych, wyznacza się 
go w Samborze zastępcą zawiadowcy masy dzień 15 września 1880," na którym także i 
konkursowej Salamona Schwaloendorfa. zarzuty wnoszone być mogą.

C. k. sąd obwodowy I C. k. sąd powiatowy.
S-.mbcr dnin 31 sierpnia 3880________'_________Starasól 1 sierpnia 1880.

Doniesienia prywatne.

raskewii Sydor i Eudokii Sydor dnia 13 paź 
dzieruika o godzinie 10 rano, i że realność 
ta na tym jednym terminie tylko za cenę 
wyższą szacunku 233 zł. najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 23 zł.
Besztę warunków powziąć można w 

tusądowej registraturze.
Tarnopol dnia 19 sierpnia 1880.

(6240 1—3) Obwieszczenie.
L. 1111. J^go Ekscelencya e. k. Pre­

zydent sądu krajowego wyższego we Lwowie 
w myśl §. 301 ustawy postępowania karne­
go z duia 23 maja 1873 mianował dla czwar­
tej zwyczajnej kadencyi przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Stanisławow­
skiego c. k sądu obwodowego, które posie­
dzenia swe duia 3 listopada 1880 o godzinie 
9 rano rozpocznie, Prezydenta sądu Tomasza 
Ozurewicza, zastępcami zaś przewodniczące­
go Badcę sądu wyższego Ludwika Reihten- 
berg Ambroza, radców sądu krajowego Ale­
ksandra Prokopowicza, M chała HofmoiGa i 
Jana Noir.

Co się podaje do publicznej wiadomości.
Z prezydyum c. k. sądu obwodowego.

Stanisławów 9 września 1880.
(6228 1 - 8 )  E d y k t .

L. 1S702. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w mysi ustawy z duia 25gu 
lipca 1871 1. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że wskutek prośby Józefy Franz 
w sądzie krajowym w sprawach cywilnych 
wniesionej o utwor-euie ciała tabularnego 
pod 1. 7441/* we Lwowie w okręgu miasta 
lawowa i w tamtejszej gminie podatkowej 
położonej, wedle planu sytuacyjnego od 
wschodu do ulicy Krzyżowej a względnie 
do realności ped 1. 931/* przytykającej ca 
południe z realnością pod 1. 2001,/* na za­
chód z realnością pod 1. 7451/* a na północ 
z realnością 1831/* graniczącej w parcelach 
katastralnych pomiaru z roku 1849 a mia 
uowicie w parceli budowlanej 1. 1393 sążni 
kwadratowy h 29 a w parcelach gruntowych 
I. 2645 sążni kwadr. 11, 1.2646 sążni kwdr.
193, 1. 2647 sążni kwadr. 21, 1. 2648 sążni 
kwadr. 14, 1 2649 sążni kwadr. 1911. 2650 j 
s> ŻEi kwadr. 123 1. 2651 sążni kwadr. 180,
1. 2652 sążni kwadr. 62, 1. 2653 sążni kwdr.
34, 1. 2654 sążni kwadr. 91, 1. 2655 sążni 
kwadr. 181 1. 2656 morgów 2 oążni kwadr.
924, 1. 2657 sążni kwadr. 91 1. 7356 sążni 
kwadr. 82 i 1. 7354 sążni kwadr. 24, czyli j 
łącznie 3 morgi 651 kwadr, sążni miary wie - ; 
deńskiej zawierającej i odrębną c ł ść stano­
wiącej pod istuie,ącyui Nr. konsitrypcyjnym 
1. 7441/* c. k. sądowi krajowemu we Lwo­
wie peletonem zostało ażeby tenże wygoto­
wał projekt otworzyć się mającego ciała ta­
bularnego, który to projekt w c. k. sądzie 
krajowym w sprawach cywilnych we Lwo­
wie przejrzanym być może, a od duia 10 sierpnia 
1880 za księgę gruntową uważanym będzie, 
równie oznajmia się, że od dnia 10 sierpnia 
1880 począwszy nowe prawa, własności, za­
stawu i inne prawa hipoteczne na wyż opi­
sanej nieruchomości jako nowe ciało tabu­
larne do księgi gruntowej wciągnąć się ma­
jącej, tylko przez wpis do księgi hipotecznej 
nabyte, ograniczone, na innych przenie­
sione, uchylone być mogą.

Równocześnie wzywa c k. wyższy eąd 
krajowy wszystkich, którzy by :
a) na zasadzie praw przed dniem otwarcia 

tego nowego ciała tabularnego naby­
tych , domagali się zmiany wpisanych 
t*>mże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy ta zmiana przez dopi­
sanie, odpisanie lub przepisanie, przez 
sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenie ciał hipotecznych czyli 
też w inny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach nabyli prawa zastawu , 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a rzy zało-

Z dniem 1 października 1 8 8 0  r  wchodzi w życie dla
w sprawach cywilnych swoje oznajmienie trć U lS p O rtÓ W  S p i r y tu S U  W  C c llK O W ity c h  ł t l d u n K c lc h  WcŁffOllO-

wy°h t»ryfa .wyjątkowa w ruchu handlowym pomiędzy 
prawa popierania oznajmić się mających stacyami kolei Karola Ludwika z jednej strony a stacva-
roszczeń przeciw osobom trzecim, które . ^ , . . , ^ n  j  i • J 7 °
na mocy niezaprzeczonych wpisów w mi kolei poinocnej cesarza r erdynaDda i morawsko- 
prawa h Y /Ł f T “oŻj ZTLszląskiej z drugiej strony.
^Naloaiec czyni się uwag,, ie  obowi^z , Egzemplarzy powyższej taryfy można nabyć w biurach 

ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że korni rcyonalnych zarządów, w taryfie tej uczestniczących
prawo zgłosić się mąjącę z księgi tabularnej, j a k 0  t e ^  n a  S t a C y a c l l  Z W iazK O W V ch
już do użytku służyć me mającej lub z za- J J  Zi w ic ia k u  w y  l i i .
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że W  l e d e U , W e  W T Z eS lliu  1 8 8 0 .  
jakie podanie stron odnoszące się do tego ‘
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież w C I I O r i l l l l * !  W y r c k c y i l *

V  P O  1 1 za spłatą po i°/0 w annuitetach lokuje pewien austryacki zakład
I  kredytowy w kwotach od 50.000 zł. w górę, płatnych w wal. austr.

[ J  i w gotówce, na dobra tabularne -m  1 E i*  y  i  ,  do połowy wartości
B  szacunkowej, sąiownie otaksowanej. Biuszej wiadomości udziela za przedłożeniem eks 
■ j  traktu tabularnego, wyciągu katastralnego i dokumentu szacunkowego, sporządzonych w 
■  języku niemieckim, a to ty lko  sam ym  P . T. pp. w łaścicielom  dóbr j .  U . 

g S  Wacław Iiluhardt adwokat w Pradze, Nr. 1080 II Elisabethstrasse.
___________________    (~>v<98 7 - 8 )

r XXXXXXXX300GC*X5O0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C,'q
UST owcśoi 

z konfekcyi dla dam
$  oraz najnowsze w e łn ia n e  n ia te rye
8 na suknie damskie

w y  Rb «
poleca

Magazyn Schayerów
w e  L W O W I E .

'G20i 3-3) ..X3QOC? 5000G0 0 0 0 0 0 CXXXX!— c----
L. 861)6 Ces. król.

gal. kolej żelazna
uprzyw . (6276)

Karola Ludwika.
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Tl iele już sposobności mieliśmy słyszeć 
o skutecznym leczeniu naszego Dra i 
fizyka Wielmożn Gladyszewskiego 
z T a r n o p o la ; jak rychło skuteczną 
pomooą, gorliwem pielęgnowaniem, po­
święceniem i sympatyą lekarską nas w 
miejscu i w okolicy obdarza.

Mieliśmy nieraz spo obność przeko­
nać się o tych Jego cnotach, a nadto 
zdumiewające, bez bolu w jednej chwili 
wykonane operacyjne wyleczenie naszej 
Wandzi z dyfteryi i następnie podziwie- 
nia godne pielęgnowanie dłuższe znie­
wala nas wynurzyć Ci, drogi wybawco, 
w imieniu naszem i wielu innych, pu­
bliczne nasze uznanie i p dziękowanie
Z ygm u n t i  E u gen ia  A ugustin .

(627 1 -2 )

L e k c y e  języka francuskiego
dla dzieci, które nic uczyły się jeszcze pisać ai.i czy­
tać po polsku, lekcye będą zawsze za cenę 1 zł. 50 
et. miesięcznie, a dla dziewczynek, które już zaczęły 
pisać po polsku, lekcye będą według liczby uczennic, 
za cenę około 2 zł. miesięcznie. — W Rynku 1. 3 8  
na IT-giem piętrze. 5939 7 10)

O strzega się wszystkich kredytorów n i' lei* 
niego Mareina hr. Kalinowskiego-Jabło­
nowskiego, aby, chcąc się ustrzedz od 

dalszych strat, tenmż nieletniem u  
dalszych pożyczek nie udzielali, albowńm w stosow­
nym czasie wdrożone będą kroki sądowo, aby ich 

pretensye zostały niezrealizow ane.
(6202 2—6 ) Od opieki

Władysław lir. Kalinowski.

4  pod liczbą 244/245 %  za rogatką gródecką we %■ 
Pg Lwowie położony, składający Bię z 22 ubikacyj ^  
^  mieszkalnych. ^
A  Do budynku należy pół morga ogrodu. fe 

Oferty przyjmuje biuro konserwacyi Dyrekcyi p  
t  ruchu we Lwowie (plac Maryacki 1. 8), gdzie ^
3  też chęć kupna mający bliższych wiadomości
5| zasięgnąć mogą. p
4 JDyrekcya ruchu, a!
g  5841 5 - 6 )  5

Najlepsze kuracyjne

inogrona
feslawskie

od lO go września 
codziennie świeże, najstaran­
niej opakowane w  koszykach

po 4 , 5 ,  6  do 7 k ilo
rozseła najstaranniej h a n d e l

St. Markiewicza
w e  L w o w ie ,  w Rynku licz. 42.

(6083 4 -? )

O O l i O i S Z E K l E .

Znany we Lwowie od 4 5  lat 
istniejący (2383 33-?)

€m  I V *  w  t ł  y 7'  M l c ł t s d .
iortepianów

pianin, harm onium  i Innych in ­
strumentów przeniosłem napowrót z ulicy 
Ormiańskiej do nowo zbudowanej kamienicy ua 
ulicy K arola Ludw ika 1. 7 i zaopa­
trzyłam  takowy w świeży transport fortepianów, 
dierwszorzędnych fabryk tak  wiedeńskich jako 
też i  zagranicznych, które po nader umiarkowa­
nych cenach wysprzedaję, z gwarancyą na lat 1 0 .

JAN BALK0 liczba  7.

W  Instytucji naukowym
u lica  P iek arsk a  1. 21, rozpoczyna się

nowy kurs
z  d n iem  Igo w rześn ia  r . b. 

In s ty tu t przygotowuje do egzaminów wstępnych 
do szkól kadeckfch 1 do wszyst- 
kich c. k . Zakładów  i akadem ij 
wojskow ych, tudzież na jednorocz­
nych ochotników. W pensyonacie Za 
kładu ma młodzież najtroskliwszą, ojcowską o 
piekę; przy Zakładzie jest ogród i gim nastyka.

In sty tu t utrzym uje także szkołę szerm ier­
ki pod kierownictwem znanego D yrektora kon- 
cesyonowanego zakładu szermierki Alfreda As- 
singa. Gdy zwykle, a szczególnie w r. bieżącym 
wielka ilość kompetentów do szkoły kadeckiej 
odpadła z powodu wątłej i mało rozwiniętej 
budowy ciała, zaleca się szczególnie pensyonat 
Zakładu, który nie szczędzi środków, by m ło­
dzież fizycznie rozwijała się należycie.

Pensyonat przyjmuje także uczniów szkół 
średnich publicznych na wikt, mieszkanie i do­
mowe korrepetycye i zarazem kwalifikuje ich na 
przyszłych jednorocznych chotn ików .

o c s t l i c h .  
(5607 9 -1 8 )________ dyrektor zakładu._________

Haarlemskie Cebulki kwiatowe [HJ
jjak, Hyacynty pełne i pojeclyńcze, Tulipany, Tacety, 

Jonąuille, Narcyzy i t. p.
już otrzymał pierwszy znaczny transport i poleca

Główny Skład Nasion 
Teofila Łuckiego

przy placu H a lick im  1, 15, w gm achu B an ku  WIJ J jW U W I t ?  hipotecznego.

Tudzież nasiona do jesiennych i wczesnych zasiewów.
i f f  Cenniki od seła  na żądanie franco. " V I  

Utrzymuje też Skład komisowy wyrobów krajowych z dóbr J. Eksc.
hrabiego Potoekiego.

Bundy do podróży, Sukna Łańcuckie, B uty sukien­
ne i K oce, K ołdry  Sławuckie I Sukna podłogowe, 

tudzież S k ó r z a n n e  P a s y  d o  M a s z y n  i  M ło c a r ń ,

Oliwa do M aszyn, Smarowidło belgijskie.
(6102 3 4)

Młody człowiek
technik, zaprzysięgły mierniczy sądowy, oraz 
były mierniczy o. k. komisyi krajowej, posia­
dający najchlubniejsze świadectwa, poszukuje 
posady dyetaryusza, przy zakładaniu ksiąg 
gruntow ych; lub innego kancelaryjnego za tru ­

dnienia, bądź w mieście bądź na wsi.
E .  X . poste restante Olszany koło

Przem yśla. (62;3 2-3)

X  P o s z u k u j e  s i ę

|  gospodyni g
^ na wieś ^

osoby w  wieku do 35 lat.
Bliższa wiadomość nlica św. 

Łazarza) Nr. 1 lit. A. Isze piętro.

ooooooco
Główny Skład dla Galicy i

Porcelany i Szkła.
w e  L W O W I E  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1 .  G

p o w i ę k s z y l i  z n a c z n i e  zapasy

CHIŃSKIEGO SREBRA
Piaterunków, Alpaki i Metal Brytania.

Kompletne nakrycia stołowe z chińskiego srebru t. j. łyżki stołowe łyżki dla dzieoi, 
łyżeczki do herbaty, łyżeczki do kawy, noże i widelce stołowe, nożyki i widelczyki deserowe, 
chochle, chochelki, łyżki półmiskowe, noże i widelce półmiskowe, dzidki do pieczeni, łyżki i wi­
delce bukszpanowe oprawne w chińskie srebro do sałaty, cukiernice, szezypczyki do cukrn. czaj­
niki, serwisiki do oetu, oliwy, etażery, bukietierki, kubeczki na wykłuwaeze, kubki na.cygara, ty- 
tonierki, tabakierki, kisze na bilety, lichtarze, kandelabry lustra, całe garnitury_na toalety, kom­
pletne garnitury do umywalni, korki do wina i wszelkie artykuły z chińskiego srebra i platerowane 
wyrobu wiedeńskiego i zagranicznego.

Na łaskawe żądanie posyłamy pocztą:
Cennik: chińskiego srebra.
Cennik: zagranicznych szyb do okien . 
Cennik: kolorow ych szyb.
Cennik: zw ierciadlannych kul do ogrodn. 
Cennik m aszynek do kaw y patentowanych. (6160 2 -  3)

__________________,  .  " b i e l i z n a -

w

w  e u, w o  w  v ® : (6203 3 -2 !
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W. Bystrzonowski
u l ic a  M a lic k a  lic z . 18.

W  O t r z y m a ł  ś w i c i e  t r a n s p o r t a ,  p o l e c a  
n a j t a n i e j  “U l

z nowości: Kryzy, Kokardy, Szaliki, Kołnierzyki
w garniturach i gładkie, Krawaty, Paski, Kolje,
Szpinki, Wachlarze, Grzebienie, Gorsety paryskie,
Rękawiczki pragskie, Wstążki, Aksamitki, Frędzle

Wszelkie przybory toaletowe.
Łaskawe zamówienia zam iejscow i uskuteczniam  
odwrotnie.

(5712 9 ■ 6)
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Winogrona
wysyłam dziennie pocztą i koleją żelazną 
w różuych gatunkach, jako też najlepsze 

do kuracyi budzyńskie 
b ia łe  1 czarne od 25 do 45 ot. za kilog 
feslaw skie b iałe  i czerw one od 45 

dc 60 et. za kilogr. 
śliw ki od 16 do 25 ot. za kiiogr. 
brzoskw inie od 35 do 50 et. za kilogr. 
k ról. p ap ryka od 1 zł. do 1.50 za kil.

z  opisem używania do potraw.
Oprócz tego pow idła m o r d o ­

we, śliw ki subzone, pow id ła  itp. 
Upraszam o łaskawe zlecenia.

Tomasz Gurowicz
B u dapeszt T l i ,  Konigsgasse Nr. 11.

(6274 1 -15)

aw
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M a g a z y n  
i pracownia

obów ia inęzkie- 
go, dam skiego i 
d la  dzieci, z ma­
teriału zagrani... ego 
i krajowego. Zamówie­
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj­
nowszej mody i po naj­

tańszych cenach: Z a k ła d  szew ski

Franciszka Gawlika
n l i c a  S t r z e l e c k a  1. 2 .  (2052)

W  a r s z a w s k i e
Laboratoryum chemiczne
w  W arszaw ie  Nowy świat 1. 25,

w którem pod kierownictwem farmaceutów i 
speoyalistów wyrabiają:

Mydła toaletowe, leoznioze, perfumy, wody 
toaletowe i wszelkie kosmetyki 

w skład których wchodzą tylko  nieszko­
dliw e i dobroczynnie na hygienę  

w pływ ające m ateryały  
W yłączn a  w łasność i soecyal- 

ność W arszaw skiego Laborato- 
ryum  chem icznego stanowią znane już 
powszechnie

Woda Polska świeżych
(Kau de Pologne)

i  M Y D Ł O
z k w i a t ó w  t a t r z a ń s k i c h .

Cenniki i wszelkie objaśnienia wysełają 
się na żądanie.

Hurtownie kupującym rabat znaczny.
Hipolit Majewski & Comp.

____________________ (6082 2 I

Winogrona
dojrzałe i słodkie, świeżo rwane, rozsyła w ko­
szykach zawierających 5 kilo po 1 zl. 6 0  ct. 
wr ,z z opakowaniem franko do każdej stacyi 

pocztowej. (6159 4-10)
Edw ard B ittinger  

w W e r s c h e t z  w B a n a c i e .

Ogłoszenie.

Z drukarni Wił. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom W tntrt.

nia 25 października/6 listopada 1880 
roku odbędzie się w Stawiszczach 

gubernii kijowskiej, powiecie (Taraszozozańskim 
ostatnia stacya Białacerkiew Kolei Fastowskiej) 
sprzedaż przi z licytację  koni, 
ze stad Hrabiego Władysława Michała Branic- 
kiego, a to ogierów arabskich czystej krwi 
sztuk 13, klaczy takiebże sztuk 14 i ogierów 
rassy Perszerońskiej sztuk 7, oraz Wgo Ale­
ksandra Bukowskiego ogierów ozyetej krwi 
sztnk 3 1 klaozy półkrwi sztuk 3, Konie prze­
znaczone do sprzedaży są po większej części 
młode i rassowe przydatne pod wieszch, a 

Perezerony do zaprzęgu.
Nazajutrz to jest 26 października,/7go li­

stopada na folwarku Wyszkowskim Hr. Wła­
dysława Michała Braniokiego, o trzy wiorsty 
od Stawiszcz odległym, odbędzie się także 
sprzedaż owiec rozpłodowych rasy an­
gielskiej czystej krwi Soutdovn i półkrwi Kots- 
vold, a także śwló rozpłodowych czy­
stych rass angielskich Berksolrr i Jorkschir.

Bliższych szczegółów udzielapisemnie za­
rządzający stadem Hr. Bra' ickiesro. Pan * « -  
toni 2
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